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ertedyłatę | ogłoszenia przyjmują We Lwowie 


diro Recukeji „balennika Folsziug0”, Fi Nanaki 


liczba 6 i 7. 
i wa Lwowie roc mie 18 z0,—-. pośruczii « into Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjeeki, 
a= © FOR EE 4 zir. 50 ot — ee 4 HG liczba 6 i 7, w domv pana Kisoeiki : we Wiedniu: 
1 złr. 50 ct pp. Haasenatein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes ; 


Z przacyłzą pocztową w państwie austrjackiem, vocans 
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H. Schalek; A. Oppelik: Rudolt Mosse. W Berlinie 
sir. — półrucznie 1% złr — kwartalnie 6 sir, —- 


Frankfurcie * Kolonji: Haasenstein et Vogler i G L. 


= "|. Daube ; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
miesięcznie 2 złr. 4 t d, a sora PR EŃ kj sa W Paryżu: C. adam, 
: i granicą ; cały. 
sę «sA 0 Sk — kwartal 12 marek b0 sgr, podj EL 


Ogłoszenie przyjmuje się za wpłatą 6 eentów od jednego 
w wiersza drobnym age kaj eti. ; 
Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyraza, Pomieszkania, 
sklepy po L ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. ed wiersza 


Francji, Angiji Włoch i Sxwajcarji rocznie 89 
a= CE kwartalnie 20 fran ów. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja mie swraca. 
Teistop Redakcji iTi. 
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Nowa kleska. 


Lwów 22. maja. 


Wspomnieliśmy w numerze wczorajszym 0 ; 


uchwale, powziętej na zgromadzeniu czeskiej 
szlachty feudalnej, Manifestacja ta w chwili obe- 
cnej dość ważna i doniosła zasługuje na to, by 
jej szczególniejszą poświęcić uwagę. Feudalna 
szlachta czeską nic zajmuje wprawdzie w izbie 
osobnego wybitnogo stanowiska pol tycznego — 


Dlaczego te usiłowenia na taki natrafiają 
opór, istotnie nie łatwo wytłumaczyć. Częściową 
na to pytanie odpowiedź znajdujemy w wspo* 
mnianej wyżej deklaracji szlachty czeskiej. Chcąc 
nową dla siebie stworzyć większość, hrabia Taaffe 


| zakreślił jej program, z którego miały być wy- 


kreślone wszystkie ważniejsze sprawy polityczna, 
narodowościowe i wyznaniowe, które przez długi 
«zas prawie wyłącznie panowały nad umysłami 
stuwwunietw politycznych. To była, że się tek wy- 
razimy, negatywna strona programu; pozytywna 


JY 
zł. 


Kobiernicach. 
ogółem 


ce, i 


A gielnicy 
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więcej, t. j. 


o 
j i subwencję 
12.000 zł. czyli po 3.000 zł. dla każdej z po- 
mienionych szkół. 

Ządanie podwyższenia powyższej dotacji 
usprawiedliwia Wydział krajowr znacznem pod- 
wyższeniem kosztów utrzymarii» tych szkół, spo- 
wodowanem stoj «wym a stosunkowo bardzo 
zadowalającym ici rozwojem. Prócz zaprowadze- 
nia osobnych kursów z weterygarj w szkołach 
rolniczych w llorodence, Jagicinicy i Kobierni- 


chodzi codziennie niewyfączając niedziel i świąt o 8. rane. 


Działalność ich w pewien z góry obmyślany 
plan ujęta i odpowiednio kontrolowana, przynosi 
już teraz, po dwuletniem istnieniu, pożądane 
skutki. 

Zadaniem nauczyciela mleczarstwa będzie, 
rozpowszechniać słowem i pismem pctrzebę i 
sposoby racjonalnego urządzenia i prowadzenia 
gospodarstwa nabiałowego w kołach wykształco- 
nych rolników i udzielać każdemu zgłaszającemu 
się do niego o to rolnikowi szczegółowych rad i 
wskazówek fachowych, odnoszących się do urzą- 


Ks. Walji w tarapatach. 


Trzeba przyznać Wilhelmowi II., że miewa 
niekiedy poglądy dobre, pierwsze zwłaszcza. 
Monarcha ten, którego żywot poprzedni śledzić 
trzeba z „Baedeckerem* w ręku, zdobywa się 
niekiedy istotnie na poryw dobry ; szkoda tylko, 
że pamięta o maksymie Talleyranda: il faut se 
defier de son premier mouvement, par ce quil 
est ordinairement bon... Czy tak będzie i tym 
razem ?, Zobaczymy. Byłoby to w każdym razie 


Kocna= Ua 


e . W. à Er P: si w rozwiązaniu zagadnień cach, tudzież założenia cgrodów doświadczalnych | dzenia mleczarni, przeróbki mleka, zbytu pro- | djablo nie na rękę komuś, mianowicie księciu 
A ER | a . W ska Bo Wy ubiR ET do czego miali się złączyć ,dla uprawy tytoniu w dwóch z zanych duktów rafedzarakch itp., tudzież rdf zy gani Walji Trzeba albowiem wiedzieć, że cesarz Wil- i 
henwart: Bie za to zajmuje w tymże klubie sta- A stronnictwa, które właśnie dla stworzyć się į szkół, dalej znacznego pomnożenia środków nau- i prowadzenia spółek mleczarskich produkcyjnych | helm do żywego tknięty krytycznem położeniem € 
-gAP ONE FEA a tem samem nie jest . mającej większości chciał pozyskać hrabia Taaffe. | kowych we wszystkich szkołach, jak niemniej | i handlowych. księcia Walji, którego wierzyciele za poły cią- 3 
ona bez wpływu na ukształtowanie się stosunków ` Już przy pierwszej sposobności, przy której | podwyższenia płac nauczycieli W stosunku do od-' Zanim zaś wykształceni będą osobni nau- | gną, dał się słyszeć, iż radby kuzyna z tych 
tyjnych w izbie. A wiadomo, że ukształtowa- * parlament miał przemówić, okazało się, że dobre służonych przcz niech pięciolvei, a w końcu usta- czyciele mleczarstwa dla- nizszych szkół rolni- | opałów wydobyć. Dobrze, ale jak ? Książę ma s 
+ 41 tosunków takie. aby na ich podstawie | chęci nie wystarczają na urzeczywistnienie pi: ' nowienia stałych etatowych posad nauczycieli do czych, obowiązany jest instruktor mleczarstwa | dwa miljony funtów, t. z. przeszło 24 miljony zł. $ 
nő 4 b Pw tworzona wiaji N parlamentarna, | knego zamiaru. Koło polskie miał hr. Taaffe bez- | nauk elementarnych, ogólnie kształcących — po- ! udzielać w każdej niższej szkole rolniczej kolejno | długów !... Bądź co bądż le mouvement est bon; i 
Ee r chwili iednem z najtrudniejszych za- | płatnie. Ono z miłą chęcią godziło się na wszy- | czynił jeszcze Wydział krajowy znaczne nakła- | w kursach 2 do 3 tygodniowych, nauki mle- | zdaje się świadczyć, że cesarz zachował nieja- f 
d | olit ; t h ż któr u rozwiązanie na- ko czego chciał prezydent ministrów. Staliśu:y | dy na ulepszenie tych szkół. czarstwa praktycznie. kie uczucia dla swoich kuzynów angielskich, i € 
Sa E yb, a „e SP, KAR hrabiego Taaf- | się = ostatnich czasach stronnictwem par excel- | Liczba kandydatów, zgłaszających się do niż- J1. Na częściowe pokrycie kosztów utrzyma- | że owa przysłowiowa reszta krwi angielskiej, = 
k E a Fizystkich taaban jego polity- | lence rządowem, godząc się z góry na Wszystko, | szych szkół, zwiększa się z każdym rokiem, a | nia kraj. szko ły gospodarstwa lasowe- | jaka miała mu spłynąć nosem podczas pogrzebu - 
each, którzy z własnej woli, czy z konieczności, | co nosi na sobie pieczęć ministerjalną... Cowięcej, | już w ubiegł m roku szkolnym musiały dyrekcje | go, potrzebną jest — zdaniem Wydziału krajo- | ojca, „nie ze wszystkiem spłynęła. o 
krążą około jego osoby. wzięliśmy na się rolę wcrbowniczą i szukaliśmy szkół w Dubianach, Horodence i Jagielnicy. z | wego — w r. 1892 subwencja ze skarbu pań- Jak się weżmie do długów swego wuja © 
Przed niedawnym czasem odbył się we Wie- | wśród innych stronnictw dla hr. Taafiego zwolen- powodu ich przepełnienia, odmówić przyjęcia li- | stwa w kwocie 7.000 zł., tj. o 2.000 zł. wię- | młody cesarz, będzie do pewnego stopnia rze- , 
dniu bankiet polityczny na cześć ex-ministra | ników. Owoż ci pozysksni zwolennicy przypo- | cznym kandydatom, do tych szkół się zgłaszają- | cej, niż na rok bież. Żądanie to motywował Wy- | czą ciekawą, o ile do tego przyjdzie. Głównym 
skarbu, dra Dunajewskiego. Uczestniczył w nim | mnieli sobie jeszcze na czas, że piócz obowiązku | cym. Powiększenie przeto iiczby niższych szkół | dział krajowy znacznem podniesieniem kosztów | wierzycielem jest „baron* Hirsch, który figuruje f 
także kz dent gabinetu hrabia Taaffe. Jeden | utrzymania u steru hr. Taaffrgo. mają jeszcze in- rolniczych jest potrzebne, a nawet konieczne. utrzymania tej szkoły, spowodowanem konieczną l na 350.000 funtów, po nim idzie lord Seymour, „í 
F i sh a ów parlamentu przed- | ne względy dla swych wyborców — i adres do pomiędzy kilku projektów założenia tych | jej organizacją i rozwojem, tudzież pomnożeniem | który pożyczył księciu pół miljona funtów. d 
i dwsktego dłagoletni prezydent izby poselskiej, skutku nie przyszedł, bo nie dała się dla nie- | szkół, , dojrzał już zupełnie projekt szkoły w | personalu nauczycielskiego. Koszt utrzymania tej | Z Hirschem pomimo, iż ten przyrzekł „czekać“, 
Jego Ekscelencja dr. Franciszek Smolka, pijąc | politycznego adresu skleić większość. Że ta wię- | Stryju, tak, iż Wydział krajowy zamierza już | szkoły, który w roku 1887 wynosił 12.281 zł., | nie łatwa sprawa, bo ten ma kuma w Bleichró- 1 
zdrowie prezydenta ministrów i wznosząc kielich | kszość nie tak rychło się znajdzie, to „ań pe- | z KARTE roku 1892 do jego wykonania padont gie w rb. do RAY als SiĘ zł. dt R berlińskim, z którym Wilhelm Ta gada. ¢ 
; i j jwi fizjo- na. Wys rzeczylać onegdajszą rezolucję | przystąpić. 12. Na stypendja dla abiturjentów kraj. ord nie jest również natarczywy. odzi więc * 
lo JeBo Se 3 M OEGr loriej" ZANEŚÓÓE Bhty pa =. Z Crad Żera ona to 4) Koszta założenia szkoły w Stryju, to | szkoły lasowej subwencję w kwocie 800 zł. i przypuszczalnie o resztę, którą zapłacić trzeba, « 
k ai 8 rzeduików zrozumiał i pojął fizjologję | wszystko, co z programów politycznych chciał | jest postawienia budynku szkolnego, pomieszka- Pomimo najlepszej organizacji kraj. szkoły | o 650.000 fantów, czyli o jakie 8 milionów zł. < 
w. sę | 4 a w szczególności jego wykluczyć hr. Taaffe, a jeżeli ona ma być dy- | nia dla nauczycieli i budynków gospodarczych, | lasowej, nie zdoła ona — zdaniem Wydziału | od tamtych zaś książę będzie płacił pro- 
ki i zzedlita wale Nie chcemy z tego korapli- i rektywą dla posłów w radie państwa i jeżeli ci | wynosić będą około 35.000 zł., a ztych pokryte krajowego — spełnić w całości swego zadania, | centa. Z czego? W tem sęk. 
ziół nic ujmować, pragnęlibyśmy jeno dowiedzieć posłowie mają istotnie podług niej postępować, | być może około 5.000 zł. z subwencji powiato- ) tj. wykształcić teoretycznie i praktycznie leśni- Książę Walii pobiera rocznie 100.000 fan- ; 
się. do jakiej pory działalności ministerjalnej wówczas, rzecz jasna, nie mogą przyłożyć ręki wej i innych darów, — zaś 15.000 zł. pokryje | ków, jakich kraj potrzebuje, jeżeli nie będzie im | tów (przeszło 1,200.000 zł.) apanażów. Około 60 ty- 
hrabiego Teaśtego dr. Smolka odnosił swój kom- do utworzenia większości parlamentarnej po my kraj ze swych funduszów, jeżeli rząd przyczyni | dana możność uzupełnienia wiedzy, w szkole na- | sięcy funtów ma dochodów z księstwa Korn- 4 
pliment?.. Działalność bowiem hrabiego Taattego šli hr. Taaffego. Za złe szlachcie Czeskiej nikt , się datkiem jednorazow:ym w tej samej wysokości bytej, przynajmniej jednoroczną praktyką w ta- walji To jest wszystko. Posag żony, księżni- * 


Z przed lat dwunastu jest zupełnie inną, „aniżeli 
jego działalność obecna, wtedy chciał on inaczej 
uszczęśliwić Austrję, aniżeli dzisiaj, wtedy inaczej 


tego nie weźmie. Nigdzie nie jest napisano, że 
dla miłości prezydenta ministrów wyrzec się na- 
leży własnych przekonań i dążeń, dlatego rezo- 


ze skarbu państwa. 
I. Na inne szkoły, rolniczym pokrewne: 
5) Na utrzymanie kursu gorzelnictwa 


kich gospodarstwach lasowych, w których rzeczy- 
wiście nauczyć się mogą wiele. 
IV. Na wspieranie nauki rolniczej i leśniczej 


czki duńskiej, jest prawie żaden; księżna ma 
tylko listę cywilną 30.000 funtów. Oto są do- 
chody rodziny. 


€ 
jął fizjologię przedlitawskiej połowy monarchji  lueja szlachty czeskiej jest nową klęską nowego przy krajowej wyższej szkcle dublańskiej, sub- | w ogóle. ) à A teraz wydatki — rozumie się wydatki ko- * 
il węgiozek jad na podstawie innych prawi- | programu hr. Taaffego. I w tem głównie polega | wencję w dotychczasowej wysokości 1500 zł. 13. Na wydawnictwo podręczni- ! nieczne, obowiązkowe. Książę Walji ma trzy re- 


deł paelamentarno stronniczych chciał sprawować 
rządy. Miałażby w tym okresie czasu AIRA 
monarchji tak radykalnej uledz zmianie „Nie 
MERER 1 Utywaget vis 1: x owiadriory 
przez dra Franciszka Smolkę, potrzebuje ko- 
niecznie ograniczenia, a raczej określenia co do 
czasu. , pe 

Przypisując sobie także pewną znajomość 
fizjologii państwowej, sądzimy, że hrabia Taafie 
w chwili ujęcia w swe ręce steru rządów, „lepiej 
zrozumiał wewnętrzny charakter Przedlitawji, 
aniżeli dzisiaj, że wtedy przed „laty dwunastu 
zdrowsze i silniejsze, aniżeli dzisiaj, położył pod- 
stawy dla swych rządów. Dowód na to mamy 


> lmont, ww 


=] 


jej doniosłość. 


Żadąnie subwencji państwowej 
na naUKĘ Tofnictwa i leśnietwa. 


Wydział krajowy odniósł się obecnie do na- 
miestnictwa z prośbą, ażeby wyjednało u mini- 
sterstwa następujące subwencje ze skarbu pań- 
stwa na naukę rolnictwa i leśnictwa w Galicji 
na rok 1892. 

I. Na szkoły rolnicze : 


1. Na częściowe pokrycie kosztów utrzyma. : 


nia krajowej wyższej szkoły rolniczej 


6) Na utrzymanie szkoły uprawy i wypra- 
wy lnu i konopi w Gródku subwencję w 
kwocie 2200 zł. 
1) Dla szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
j na utrzymanie bubweJfljy wkwosia. BUUO 
| zł., na rozszerzenie budynków szkolnych, celem 
| pomieszczenia 30 uczniów i romieszkania dy- 
| rektora, subwencję jednorażsrą w kwocie 
| 10.000 zł. 
| IM. Na naukę wędro* ną rolnictwa. 
S. Na utrzymanie czterech nauczycieli 
|wędrownych, do szerzenia nauki racjonalnego 
gospodarstwa wiejskiego, przedewszystkiem po- 
między ludem wiejskim, subwencję w kwocie 


nauk fachowo rolniczych i do nauk przyrodni- 
czych, subwencję w kwocie 1.400 zł 


14. Na przyrządy do demonstra- 
cji przy nauce mleczarstwa udzielanej przez in- 
struktora mleczarstwu tak szerszej publiczności, 
jak i w niższych szkołach rolniczych, jednora- 
zową subwencję w kwocie 800 zł 

15. Na częściowe pokrycie kosztów teore- 
tycznego i praktycznego wykształcenia stałych 
nauczycieli malarstwa dla niższych szkół rol- 


nczych. jednorazową subwencję w kwocie 
1000 zł. 


ków dla uczniów niższych szkół rolniczych do ' 


| w hrabstwie Norfolk Sandringham, w 


zydencje: w Londynie Marlborough house, gdzie 
tylko budowle utrzymywane są kosztem państwa, 
Szkocji 


| Abergeldie. To wszystko musi utrzymywać z ca 


łą służbą stangretów, kamerdynerów, szwajca- 
rów, lokai, dżokejów, leśniczych itd. itd. Jeszcze 
nie byłoby to wiele. Ale książę Walji ze wzgię- 
du na swoje stanowisko, na swój dwór, otoczony 
jest całą falangą urzędników i funkcjonarjuszów, 
których płacić też musi wedle rzyjętego z da- 
wien dawna etatu. Ma Baprzytii kontrolore, 
skarbnika, trzech szambelanów, czterech wiel- 
kich koniuszych, sześciu xoniúszych, kapelana, 
sekretarza prywatnego, bibljotekarza, trzech le- 


r ; i 0 Ogółem zażądał Wydział k rajow 

bie, jaki hrabia Taaffe złożył sobie | w Dublanach, wynoszących obecnie — prócz | 4000 zł. JOTI k , trzech chirurgów, wreszcie... dentystę. 
vto daa., przy której pomocy rządził znacznych wydatków nadzwyczajnych na rozsze- 9. Na częściowe pokrycie kosztów utrzyma- H Eta = ch skarbu Państwa na ce- rd i "a dwór i to arządzoiij 2 stoji 
przez lat blisko dwanaście, podczas gdy dzisiaj | rzenie budynków i pomieszczenie środków nau- | nia jednego nauczyciela wędrownego (instruktora) ROB rowy „pizedkładałio wo 


napróżno usiłuje taką większość sobie wytworzyć. 
Wspomnieliśmy o tym bankiecie dlatego, aby 
pokazać, że można być bardzo dobrym fizjolo- 
giem państwowym, a mimo to z doświadczeń na; 


è Ri: : : R „ai ; 103 he NE ?, | szedł do pełnoletności i z tą chwilą znowu weze- ~ 
bytych mie zawsze dobre wyciągać wnioski i 2. Na utrzymanie kraj. średniej szkoły , mania instruktora do uprawy tytoniu, sub- R o eat W. SAW ba było Sona dwór formować. A teras coby b 
konsekwencje. Hrabia Taaffe obecnie w tem znaj- rolniczej w Czerni chowie, której budżet ! wencję w kwocie 600 zł., a na wysyłkę tegoż | d gosp twe , a tem samem i siłę Anglicy powiedzieli, gdyby ich książę -WAlji nie p 
s iai 7 a Š SWE : rę datków wynosi obecnie 26.725 zł PEC Mo a  aE k Ę podatkową własności ziemskiej podnieść, zechce B'1cy 7 EE - sa 2 s 
duie się położeniu. Mimo całej swojej znajomości wyda w vy JE so. 40 z , ZAM1 o za granicę, subw encję w KWOCie 400 zł. | usiłowania Wydzidłu erat d a eaaa k nadawał tonu i mody całej Angiji ? Jeżeli się je 
fizjologji austrjackiej nie jest on dzisiaj w stanie tychczasowej dotacji w kwocie 5.000 zł., sub- | Bardzo ważnym środkiem rozpowszechnienia ; ERE LA Ki Łi e 2. u z log KA wszystko zważy, może i nie trzeba tak bar- © 
złożyć sobie większości parlamentarnej, mimo, | wencję w kwocie 8.000 zło | zdrowych zasad gospodarstwa wiejskiego, zwła- | cii m A ka i udzielić powyższej subwen- | ao qziwić się, że książę wszedłszy raz w długi, > 
że Koło polskie z podziwu godną bezintereso- 3. Na utrzymanie krajowych niższych szkół ' szcza pomiędzy włościanami, okazała się insty- | ) rbu państwa. Dnie w nichijieaz dalej corzliiibie. ANIE 
wnością mu w tem dopomaga. rolniczych w Dublanach, Horoden , tucja nauczycieli wędrownych. WSE jaw dajmy jeszcse inne tysiączne wydatki: podaran- + 
p AEP < o PABEEEE. : wr; IVO ZAŚ SZŁA R STY ZA O pr ZP ET ZPS Y AZP KN”. gend w 7 ZĘ% e Wy 5 a WYKEE i : 
g” y Nikt dla nich nle żałuje pieniędzy i pracy, A mnie nieeh dadzą spokój. Ot co jest i basta. NENE 1 a ; F s : : n 

; Musisz być na festynie, panie Bonifay. 4 Uwo, ulżywszy m "Ex do SN e j Hare aks garkuchni pozwieszali „ja Szczęśliwy teatr, który posiada taką publi ; 

. Nie wykręcisz się. bracie czasem ani zdrowiem, Gdzie sobie chodz% różne komedje i dramy ; na kwinty. Tylko systematyczni Niemcy podą- | czność. ` 


MOZAJKA. 


kowych, odnoszących się do przemysłu rolni- 
czego — sumę 37.848 zł. — zamiast dotychcza- 


sowej dotacji w kwocie 5.000 zł, subwencję ` 


w kwocie 12.000 zł. 


Jak to lubisz niekiedy. Do tego ci powiem, 
e na owym festynie, do swego stolika, 
Żona ma obiecaną sobie, na wabika, 


specjalnie dla 
, Wydział 


mleczarstwa, 
krajowy 
w kwocie ]000 zł. 


w rb. przez 
zamianowanego, subwencję 


i 10. Na częściowe pokrycie kosztów utrzy- ; 


A ehoć na dzisiaj głośnych, niezbyt wiele mamy, 
Zawsze się jednak zuajdą takie, albo owe: 


, Wydział krajowy przedkładając powyższe 
wnioski, wyraził nadzieję, że rząd uwzględniając 
znaczne i skuteczne wydatki, jakie kraj ponosi 
z własnych funduszów, aby wiedzę racjonalnego 


żyli do Wieliczki. 
Tem gwarniej było w mieście. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


królewską. Otóż wszyscy królowie, z wyjątkiem 
greckiego, mają listę cywilną o wiele wyższą, nik 
ks. Walii. 

A teraz syn najstarszy, książę Clarence, do- 


* 


+ 
Po dwu dniąck deszczu i chłodu zabłysło 


W Belgradzie wyrzucono za bramę królowe - A A $ Ą 3 4 R miożti 

VHI. | Do sprzedawania losów, cudo — nie panienkę. W negliżu co u Serbów rewolucję rodzi. l „ Wystawa sztuk pięknych „4 Sukiennicach, wreszcie słońce. Eo ludno Je: mieście, 

| ~ ) A ea A an en SVN E ara aa a oe roc oświetlona wieczorem światłem elektrycznem zalu- | ale przeważna część przejezdnych, już wczesnym 
(Listy ią, vana Bonifacego. — Z krakowskiego bruku: | y , że ją emokniesz cke b awa nie wiele obchodzi. > 7 z $ Ą 

Zelea A — Ruch w mieście. - Teatr. — Na kopeu | Bo to ty z niewiastkami lubisz niby — wojnę. Przecież płakać gie będę, że tam jakieś draby, i dniła się tłumem płci obojga, który przechadz rankiem opuściła Rów, zw kopen Kg 

i U Kamedażówij i A Se. ii Kg ORONT o Ta ror aG galę hazad fla ambitnej paby. i y przy dźwiękach wojskowej kapeli przygla- ściuszki, EE o, swo dwie 

. prócz tego ci ręczę, że na tym festynie, „W wie droga nie prowadzi tędy, . dająe się — sobie wzajemnie... Francuzki, 5 Bidekerem w mku, prz jące 

o eo | Najmniejsza niepr: Sé iebie ni i Bo serca nasza żywią anielski $ ._ <a . U i > M. 1 R aE kg i 

à ifacego | JAR té = iÈ OWE WOCHE A A adna pitak | ho NE „Zaciekawieni ciętą krytyką Bartoszewicza. | się prześlicznej okolicy, „W dali bieleją Śnieżne 

Listy do pana Bonilacego. Na jakimś tam festynie, co prawda o zmroku, Chodzimy na wystawę — chodzimy na słonie zamieszczoną w nowo powstałym dwutygodniku szczyty tatrzańskie, p. srebrn wężem 

IM | ac bi. ży N EC, p oma I ezarne Synghalezy — z tą różnicą ceny, ' p. t. Myśl, napróżno szukaliśmy najświeższego wije się po dolinie, stary Wawel z dala w króle- 

: wori l, e tka (l&fes ONI TAGRU. i i 


Kochany Bonifacy ! Czynisz mi wyrzuty, 

Ze jestem do niczego, ze wstydu wyzuty, 

Że kiedy miłogię:ne niebiosa tak dały, | 

Tą wanie mężowie stanu wszelkiej w kraju chwały, 
Obrali 22 doradcę oraz powiernika, 


Za eo uszu natarła ci twa dobrodziejka 

Takich hec nie urządza ž:dna Salomejka 
Uriądziesz, Bonifącku, na ławeczce, w cieniu, 
Bedziesz się przypatrywał w nicmem uniesieniu, 
Buziakomi, oczkom, noskam „. muzyka przygrywa, 


Ze tam dajem? centy, a tutaj guideny... 

Co prawda, to nie wszyscy, Są bowiem i tacy, 
Którzy welą m darmo, beż szezególnej pracy, 
Obserwować ludzkości piękniejszą odmianę : 
Białą a która tylko ma czuło miedziane... 

A może chcesz szezegółów strzelecziego święta ? 


i 


, płótna Matejki. „Trzeci Maja“ celem ostatecznego 


wykończenia powrócił do pracowni mistrza, 

Natomiast ogólne zajęcie obudził obraz £u- 
sxiny, „wystawiony w salonie prywatnym przy 
Grodzkiej ulicy. Artysta przedstawił mam pa- 


| 


wskim widnieje blasku. A tuż pod naszemi 
stopy, na dziedzińcu koszarowym, rozlega się 
głos niemieckiej komendy. Młody poruczniczek 
ćwiczy oddział piechoty. 


i — Distanz! — wrzasnął, i dł iędz 

| ma | „ POM a ; us. muzyka p Aa AE strzale i - WE ge E 
st jechać 4 Wiednia — gram w „Kole“ bezika... , Każesz sobie dać halhe pilzneńsiiego piwa Wiem z gazet, ġa palili sabia koninlementa, iętną rzeż i - i 1 i icgj 

ja, mia : je mó Mo Wiedni af A. u A 70 Lan RA , dedli, pi n. znów jalli t jel. miętną rzeź Oszmiany Z r. 183], Do kościoła, | oba szeregi kolumny, rozdał a admonicjj 


To wiedz, Ż6 nic Mie robię nigdy bez przyczyny. 
Byto tak: w końcu kwietnia, kiedym jadł kolację, 
Ottzymuję telegram : „Rmkuj sytuacj“. i 
Odpowiędziałem: „Dobrze. Dosyć fars i grzechów, : 
„Nie IA no, jeden Śrrdek — program Młodo-Czechów, 
„Inaczej błędów naszych nie już nie okupi“, 

Na to-m distat depeszę : „Panie — jesteś głupi”. 
4 początka nie wiedziałem co to wszystko znaczy, 
Godzinę ta k mysjąłem, godziuę inaczej, 
Wreszcie SIę Obrazițem. Tak dobiwszy lądu, 
Zaraz polubownego zażąłałem sądu. 

Umi wzięli Bismarks, „ jı Jaegermana 

Tym Bbęgoben stath burza ZAŻEgNana, 
Bo sąd, zbądawszy SPrawy przepaście i tonie, 
Kompletną paej, przyzna i tej i tej stronie. 
Widzisz Więg, żę nie Mogłem pojechać do Wiednia; 
gdyż byłaby ę nej strony Faoz nieodpowiednia, 
Gdybym się a rucha? tak, jednej godziny. 

Prócz t€50: W Shy miesiącu Tobimy festy ny. 

A to rzecz wł wagi; ~ wiem polityka, 

Qzyli ją robi Ż04U8, gey zielona 

gi ją u zielona “lika, 


Ten i ów twój znajomy grzceznie ci sic kłania, 
Zakupisz z białych raczek losów ze trzydzieści, 
Wygrywasz, bądź spokojny, liez na spryt niewieści, 
Wręczają el Wspaniałe, drogocenne funty, 

Gęś Żywą, w przeszłym roku wygrał Kalasanty ! 
Dziękujesz, i syt dźwięków i słodkich omamień, 
Powróciwszy do domu — zasypiasz jak kamień, 
Więc przyjeżdżasz na festyn — rzecz zdecydowana. 
A na drugi dzień, Bonku, od samego rana 


| Pójdziemy na miasteczko, po pol ręce, oba, 


„Gdzie * Boże miłosierny ! gdzie nam się podoba !* 
Jak powiada poeta mój faworytalny, 

| urządzimy sobie dzionek kapitalny, 

Bajki Olimp i dziewięć mnz na Helikonie! 

Tylko, zmiłuj się, nie mów o tem swojej żonie! 
Dybrodziejka jest zaeną, ma uznsnie moje, 

Ale zawsze, ten tego, widzisz, ja się boję. 

Kobiety — to anioły — ja wiem — swoją droga,, 
Wiele rzeczy zrozumieć nie che} i bie mogą 
Zwłaszcza w kwestji mężowskielt na miasto wycieczek. 
Ale jakoś to będzie. Toraz, eokolwieczek 


Atad wnosić móżna, że się dobrze zabawili. 
Gadu, gadu i gadu, człowiek sie zagada, 

A czas leci jał strzała. Zatem rejterada, 

Czyli koniec pisania. Pozdrawiam cię czule, 

W dowód czego znak kladę mój — tu na bibule, 


M. Rodoć 


W ubiegłym tygodniu podczas gdy Lwów 


ugaszezał tak szczerze podwawelskich gości, roz 


ruszał się i stary Kraków w oczekiwą,uu na Zie- 


ı lone Świątki. 


t 


; kszość stanowili Niemcy. 


Nietylko z okolicy i z Królestwa, 
ale i z zagranicy przybyło wielu gości z zamia- 
rem zwidzenią Bielan, Wieliczki i asobliwości 
starej naszej stolicy królów. 

W groni: obeych turystów, przepełniających 
hotele, restanracje i Śniadankowe lokale, wię- 
Nie brakło wszakże i 


j 


| 
i 
| N 
i 


4 


| 
| 


przepelnionego staFCAMi | kobietami, Wpada żoł- 
actwo rosyjskie. Peino rannych i zabitych, krew 
broczy posadzkę Świątyni, Nad strwożonym la- 
dem sędziwy kapłan unosi w górę Przenajświę- 
szy Sakrament... 
` Wrażenie głębokie przeni 
* 
Nomcn. omen! 
„ Dyrektor teatru, Glikson, jest dzieckiem szczę- 
ścia. Po pomyślnym sezonie zimowym, Modrze- 
jewską gciąga mu bezustannie tłamy do teatru. 
awet niebo mu sprzyja. Deszcz w pierwszy 
dzień świąteczny przyczynił się nieochybnie do 
zapełnienia sali teatralnej po same brzegi. Grano 
Kościuszkę po raz setny dwudziesty szósty. Szczu- 
płość sceny nie pozwala na rozwinięcie okazal- 
sze] wystawy. Mimo to entuzjazm w całym am- 


ka widza. 
* 
* 


I 


na prawo i lewo. 

Dziwnie nieprzyjemnie podziałał na nas ten 
widok. 

* P * 

U Kamedułów cisza. A 

Kilku panów zwidza klasztor ;/ kościół. Pa- 
nie dziś nie mają wstępu, choć eźekają cierpliwie 
u furty. 

W skromnie urządzonem parlatorjum, stary 
obraz zwraca naszą uwagę. Przedstawia znany 
ogólnie „Taniec śmierci* Pod każdą grupą znaj- 
dujemy czterowiersz, zastosowany do treści. Oto 
jeden z napisów : 

„Sprośni Turcy, brzydcy Żydzi, 

Jak sig wami śmierć mie hydzi ? 

Na sydowskie miedba smrody, 


bić się m bi ją q M Śma bok dh ia} F A |= F k 6 Z dęikimi skacze narody.“ 
aś zrobić "e, Mie zro% J% Ga m a, uszę usunąć na box obrazy wspaniałe, ; Francuzów nglików, jednego z ekscentry- teat:ze. Nietylko na parterze i galerji, gdzie aż Przebiegamy schludnie utrzymany kościół 
Alt: 6 meg obi się wama. I poskarżyć się tobie w jaką- łę: A i . 3 adi. ; Sannn SO g U a) MASY , 
A Na nie zrobisz, te b i e będzię, È wi iito Ain N N aa, cznych synów Albionu zaaważy liśmy już w prze- | czarno od głów ludzkich, zapał unosi widzów. ogród w kwadraty dzielony i docieramy wre- 


Wstrzymaj się więć 0740 
I posłuchaj co powiem : i 
Urządzają w tym roku — 6 
Lecz maie iylko obchodzi, M 
Jeden, Tzeez naturalna, że >* k 
A kwestja to dla ciebie będzie WJ. 
Gdy powiem : Salomejką jest 1 mofa 
A wiesz ty, Salomea co była za jedna > 
Może myślisz, że jakaś, gdzieś tus Swiętą kqągn,. 
Toż to kajążęca, góra i królewska wdowa ! 

Córa naszego kęięcia | Halicka królowa ! 
Pobożna, miłosierna, piękna et c otera.. 

Zigd to i Salomejka, wdowy wspiera. 


olityczn ie, 
Š g zede p" 
w dwadzieścia; 
» bez przedmowy, 
Wy. 


a W r SO 


Pokazać jak to dzisiaj świat się doskonali, 

I dałem ci zdarze ie o młodym doktorze. 
Eskulapi są wściekli, że uchowaj Boże! 
Odgratają Się, krzycza, chcą iść na polieję, 
DO sądu, Bóg wie nie gdzie! bo mają ambicję 
Zeby ten co to podał, przyznał, że się myli. 
Skoliczy gię jeszcze na tem, że mnie będą bili. 
A ty Wlosz, Bonifacku, że ja, w ciągu życia, 
Absolutnie-m nie lubił i nie lubię bicia, 

Dla tego zaprzysięgam na duszę i ciafo, 

e to nie moje pióro pierwsze ten fakt dało. 
Chcą bie, to niechaj biją w źródło tajemnicy ! 
Adres: Sykstnska — górna — w własnej kamienicy ! 


: jeździe przez Rzes 
spiarzom spokojem 


| ronie. 


' 


ł 


tów, gdzie ze zwykłym wy- 
] oglądał bardzo krytycznie 
grono oficerów od htzarów, zgromadzone na pe- 
„lo dziwo, naiz Anglik zapomniał na kra- 
kowskim bruku o właściwym celu swej podróży. 
Flirtował przez całe trzy doby, gdyby namiętny 
Kastylijczyk. To nie dobrze... - 
Niestety pogodą nie dopisała. 
Karuzele, młyny djabelskie i panoramy, 
przygotowane na Bielanach, nie znalazły widzów 


i publiczności. Preclarze, piernikarze, oras wła- 


Oklaski i okrzyki płyną i z lóż, których posia- 
dacze nie wstydzą się swego wzruszenia. Toż 
samo dzieje się nazajutrz, na przestawieniu mocno 
już przestarzałej Halszki e Ostroga. Znów tłok 
w teatrze, okrzyki i wywoływania bez końca. 
Co prawda, tytułową rolę gra Modrzejewska, 
której wielbiciele na parterze terroryzują bez 
tości nieliczne gronko zwolenników Hofmanowej, 
przedstawicielki Beaty. Po każdej odałonie po- 
wtarza się burza w audytorjum. Cała sala wre, 


kipi — za to w cyrku pustki. 


szcie do miejsca, z którego nieszczęśliwy Jan 
Kasimierz spoglądał ongi na płonący Kraków. 
Ściany drewnianej altanki, istniejącej u wstępu 
na platformę, pokryte napisami. Wóród nich są- 
żniste serce, przeszyte strzałą. Wewnątrz dwa 
nazwiska, On jest laikiem w lwowskiej świątyni 
Melpomeny, ona była adeptką Terpsychory. Data : 
dzień jedenasty lipca roku zeszłego. 

Przyznać należy, że napis i alegorja stoso- 
wne znalazły umieszczenie... Sfinks. 


"lztrkord eraozonop zoa %azood 
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a 
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ki ślabne i wszelkie inne, ofiary dobroczynne, 
datki służbie w całej Europie, coraz gdzieindziej, 
a zawsze szczodrze. Doprawdy, może głowa za- 
boleć. 

Temu wszystkiemu ma podobno chęć zara- 
dzić cesarz Wilhelm. Czy zaradzi i jak zaradzi, 
to doprawdy będzie ciekawe ile że nie dokona 
tego przy pomoey osobistych rewersów księcia, 
a sam też nie w najlepszem jest pierzu. W ka- 
żdym razie mamy widok księcia nie oszczędne- 
go wprawdzie, ale mającego do 2', miljona zł. 
rocznego dochodu, któremu ta suma żadną 
miarą na utrzymanie domu nie wystarcza... 


` e LE 
Z życia Natalji. 

Było to w epoce ostatniej wojny francusko- 
niemieckiej — opowiada p. J. G. w Kurjerze 
Codzi+ennym. — Powietrze, wstrząsane okrzykami 
bojowemi walczących, przesycone dymem mitra- 
ljez i odtylcówek, na ciękich swych falach gnało 
echa zapału wojowniczego o kilkaset mil od Re- 
nu. Społeczeństwa ludzkie na globie naszym 
stanowczo się były podzieliły wówczas na dwa 
obozy : jedni spieszyć chcieli na pomoc do Berli- 
na, dradzy do Paryża. Jeśli nauczycie] szkolny 
mobilizował swój zapał dla jednej z tych stolic, 
mobilizacja wnet dotkliwie dawała się uczuć na 
tylnej straży zastępu małych przeciwników, 
oświadczających się za drugą stolicą. Za to też 
w godzinach rekreacyjnych sowicie sobie weto- 
w no straty poniesione. Właśnie jedna z takich 
rewimdykacyj odbywała się w godzinach popołu- 
dniowych pięknego dnia jesiennego, na przestron- 
nej i pustej ulicy Kanatnej w Odesie, w pobliżu 
t. zw. koszar Sobańskich. 

Na przestrzeni, mało podówczas zaludnionej 
i prawie przedmiejskiej, a Usypanej żwirem, 
wznosił się wśród gruzów, kamieni i wapna, ja- 
kis kopiec z ziemi 1 gliny na fuudamenta budu- 
jącego się domu, teraz nieco grząski, błotnisty i 
rozmiękczony spadłym w nocy deszczem. O po- 
siadanie tego kopca :oczył się już od półgodziny 
bój zacięty między dwiema armiami kilkunastu 
wojowników, z których najstarszy liczył lat dwa- 
naście, a najmłodszy ośm. Na czele oblegają 
cych postępował osiwiały w bojach i pomalowa- 
ny wapnem Moltke, a na pochyłościach kopca 
bronił go na czele swej rozpaczliwej drużyny 
Napoleon lllci z bródką przyprawioną z kła- 
ków, pofarbowanych sadzą. Niemcy, kierowani 
planem genjalnego swego taktyka, świeżo zma”: 
łego feldmarszałka, maszerując oddzielnie, sku- 
pili się teraz razem i uderzyli ze strasznym im- 
petem na cesarza Frarcuzów, Ltóry szamocąc się 
w nierównej walce i postradawszy już połowę 
brody, wydał ostatnie rozkazy rezerwie artyle- 
rji, a sam z podniesionym do góry pałaszem dre- 
wnianym rzucił się naprzód, postanowiwszy ra- 
czej zginąć z bonorem, niż poddać się wrogowi. 
I byłby niezawodnie zginął — no! bo zresztą i 
siły przeciwnika były przeważające, gdyby nie 
nadzwyczajna interwencja. 

Od strony ulicy de Ribas postępowały kro- 
kiem spacerowym dwie postacie niewieście o 
nierównym wieku i takiemże stanowisku. Młod- 
sza — o ciemnych rzęsach, wiotkie, szyko 
wne dziewczę 13—14 letnie, z rodzaju tych 
podlotków, których wzrost na tyle już jest wy- 
mownym, że staje się niebezpiecznym dla męż- 
czyzn. a może właśnie dla tego jeszcze niebez- 
pieczniejszym dla nich sammycb. Starsza prze- 
ciw własnym i męskim pokusom  opancerzona 
czte dziestką, co chwila zwracała ku swej pupił 
ce szept rygorystyczny: 

zh Aia w ata madı moiselle ! 

I oczęta figlarne z taktem miarowym przy- 
awoicie chowanej panienki opuszczały się zwol- 
na ku ziemi jo to tylko, aby wkrótce nieprze- 
partą siłą odruchu podnieść sę na nowo i wy- 
wołać ponowny rach watomatyczny szczęk suro- 
wej ochmis*rzyni. 

I zgodność przykładna panowała między 
obiema w tej eleganckiej atmosferze najpryney- 
palniejszej ulicy grodu Richerieu' go. Gdy się je- 
dnak wydobyto z tego krępującego swobodę ru- 
chów świata, gdy się zwrócono przez strada Ita- 
liana i przecznicę ku ulicy Kanatnej i posłysza- 
no tam rozlegającą się donośnie wrzawą bojową 
dwóch walczących o kopiec armij, dyscyplina 
zwolniała; ochmistrzyni zaledwo zdążyła zapy- 
taċ: Qwest ce qu'on fuit donc là? a publika rza- 
cić przelotną odpowiedź: C'est de la banne 
guerre, madame, nvs vaillan's marmtons — i u- 
derzywszy radośnie po własnej nóżce parasolką, 
franęła naprzód skokiem łani, pozostawiając da- 
leko za sobą surową ochmistrzynię. która napró- 
żno z pod pancerza sw go wydobywała głos po- 
wściągliwy : 

("gz MOZ 
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PAWŁA PERROK. 
Część trze ia. 


s (Ciag aalszy.) 

— Tymoczasem, ciągnął Molinard dalej, rie 
Możesz anı pani, ani pan panie abbé, nie uczynić. 
Miałem z panią do pomówienia w ważnej spra- 
wie, panno Duvał, widzę jednak, że teraz nie 
czas Da to Jeżeli śmiem pni dać jaką radę, a 
uprąwnia mnie do niej wiek mój, doświadczenie 
i żyCaliwość dla pani, to Tadziłbyw, abyś pami 
wróciła dw dornu i spokojnie oczekiwała wiado- 
mości Odemnie, 

Leonia wstała i zwróciła błagalne spojrzenie 
na prefekta, który jeszcze raz JA upewnił, iż 
skoro tylko dowie się o czem, zaraz ją ząwia- 
dumi. e 

— A gdzie pane znajdę panie abbê? — za- 
pytał prefekt. 

— Mnie ?.. 
Parrą.* 

— Nie! Lepiej będzie. abyś pan mnie nie 
odstępował — odszwała się Leonia. Pozostaniemy 
razem w mojem pomieszkanin, czekając dalszych 
dyspozycyj pana prefekta Być może, iż trzeba 
bąd-ie dziś jeszcze wyjechać. 

A więć dobrze — rzekł abbé 


Mieszkam „pod Najświętszą 


z paDią 
Ta cnergiczna kobieta przejmowała go otu- 
chą, podczas, gdy w samotneści byłby niechy- 
bnie oddawał sę rozpsczy. 
VHI. 
Południe już się zbliżało. 
czas abbému i Leonji. 
Siedziełi w ponurej zadumie, ledwie od cza- 
su do czasu przerywając ją kilku słowy. 


Udam się 


Zwolna uchodził 
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-- Mais, mademoiselle Kieszko, soyez sage! 
Voyons, abstenez vous tout de suite des bétisses, 
hola, mademoiselle Kieszk. ! 

Interwencja w postaci wojowniczego podlotka 
przybywała w chwili najkrytyczniejszej dla armji 
francuskiej, a zwłaszcza dla jej wodza naczelne- 
go. Właśnie jakiś olbrzymi brandenburczyk w 
pikelhaubie papierowej, pomalowanej gumigutą, 
wymierzał swoją maczugą cios stanowczy w gło- 
wę rozpaczliwego Napoleona, gdy lotna interwen- 
cja, podskoczywszy zręcznie z tyłu szeregu nie- 
mieckiego, uderzeniem parasolki o maczugę, od- 
parowała cios okrutny, tak, że broń branden- 
burczyka, wypadłszy z ręki, frunęła daleko w 
powietrze po nad szeregami walczących przy 
głośnym Śmiechu i okrzyku intecweniującej: 
V.v» la France! 

A tu zaszedł drugi, również niespodziewany 
wypadek. Jak wiadomo, Napoleon przed rzuce- 
niem się samotnie w bój rozpaczliwy, wydał był 
ostatnie rozkazy rezerwowej baterji artyleryjskiej, 
która podczas jego zapasów z bradenburczykiem 
rozpoczęła kanonadę bombami, lepionemi z gliny 
i błota. I otóż właśnie w chwili, kiedy buzia 
interweniującej była jeszcze na poły otwartą po 
zwycięskim jej okrzyku, jedna z owych bomb 
uderzyła dziewczynkę w ramię, a druga w twa- 
rzyczkę z takim impetem, że bohaterka, pośli- 
zgnąwszy się w dodatku na śliskim gruncie, ru- 
nęła na ziemię wśrod rozdzierającego uszy la- 
mentu nadbiegającej ochmistrzyni. 

Strwożone armie walczących pierzchnęły z 
pola bitwy, pozostawiwszy samego Napoleona, 
przy którego pomocy dwaj przechodzący tamtędy 
akademicy zanieśli ranną do pobliskiego znajo- 
mego domu państwa Grocholskich, gdzie ją oto- 
czono tak rychłą i staranną pieczą, że w kilka 
dni potem, bohaterka nasza mogła tańczyć polkę 
z Napoleonem na kinderbalu u Maraslego. 


KRONIKA. 

Wiadomości osobiste. P. Zygmunt Se«rneeki, 
redaktor Świata krakowskiego, bawił przez dzień 
wczorajszy w naszem mieście. — Pp. Ludwik Ty- 
rowicz i Jakób Bałaban, założyli w naszem mie- 
ście przy ul. Zyklikiewicza l. 11 pracownię kamie- 
niarsko rzeźbiarską. — Karol Brzozowski bawi 
w Krakowie. — Ks. metropolita Sembratowicz 
wyjechał na dłuższy pobyt do Podlutego. — Hr. Sta- 
nisław Badeni wyjechał onegdaj wieczór do Kra- 
kowa na posiedzenie rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajeninych ubezpieczeń od ognia, — Don Carlos, 
książę Madrytu, wyjechał ze Lwowa do Wiednia 

Nekroiogja. Władysław Woliński, zmarł we 
Lwowie w 26 r. życia — W Horodence zmarł d. 
20. bm. Grzegorz Donigiewiez, w 48 roku życia, 
— Julja z Bortiatyńskich Malicka, wdowa po nau- 
czycielu ludowym w Gródku, zmarła w Dworcach 
pod Mostami wielkiemi, w 63 r. życia. 

Kalendarz. Niedziela (24.): Św. Trójcy. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 18, zachód o godzinie 7. 
minut 36. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie, głuszce. 

Mianowa ia. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Teofila Świerczyńskiego stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Pisarzowej; M chała Klimonda z Sporysza 
stałym nanczycielvm szkoły etatowej w Krzyżowej; 
Władysława Krzywkę z Trzęsówki stałym nauczycie- 
lem młodszym, zawiadującym szkołą filjalną w Zie- 
lonce; Ignacego Sekurą stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Turce. 

Stypendjum. Namiestnietwo nadało opróżnione 
stypendjum z fundacji mieszkańców byłego powiatu 
krościefskiego, w kwocie rocznych 84 zł., Stanisła 
wowi $wikowskiemu, uczniowi 3. klasy gimnazjalnej 
w Nowym Sączu. Syuowi niezamoźnego włościanina 
z Ozerńca. 

Z Koła ltarackiego Na piątkowem walnem 
zgromadzeniu przeprowadzene zostały wybory uzupeł- 
niające. Sekretarrem wybrany został jednomyślnie p 
Franciszek Konarski, a do wydziału weszli pp. prof. 
Bobin i malarz Jan Styks. Uchwalono też fundusz 
wdów i sierot po artystach i literatach wynoszący 
obecnie 1450 zł, złożyć na książeczkę Towarzystwa 
zaliczkowego i winkulować ją na imię Koła lite- 
rackiego. 

Do dobrego uczynku podajemy sposobność lu 
dziom miłosiernym Nie idzie o wiele, ledwie o kil- 
kadziesiąt guldenów, które w tej chwili staną się 
deską ratunku dla sześćdziesięciokilkoletniej staruszki, 
przbawionej wszelskich środków do życia i z tego 
też powodu nie mogącej ruszyć się ze Lwowa do 
rodziny na prowincji, gdzie ostatecznie przytulonoby 
ją może na dni ostatea.... Staruszką tą jest bona 
długoletnia — E S — 4 znaczy osoba, która 
całe życie swoje strawiła i siły sterała na ciężkich 


-> 


Wolno polować na 


sę" 


trząc na bulwar. ażali nie zobaczy tam posłańca 
od prefekta. 

Ilekroć na schodach dały się słyszeć czyje 
kroki, podbiegali oboje ku drzwiom; ale godzina : 
mijała po godzinie, a wiadomości żadnej nie 
było. 

Z obfitego objadu, o którym oczywiście nie | 
zapomniała Luiza, vie tknął staruszek ani kęska, 
podczas gdy Leonia spożyła przynajmniej trochę . 
mięsa. 

Z nadejściem nocy, abbe zdradzał coraz 
większe rozdrażnienie nerwowe. Przechadzał się 
po korytarzu wielkiemi krokami, otwierał od 
czasu do czasu drzwi i zaglądał do klatki scho- 
dowej. 

Przeszedł wieczór; z pobliskiej wieży Św. ' 
Wincentego à Paulo zegar wydzwonił jedenastą ; 
oboje już zwątpili. Wtem nagle dał się słyszeć 
głos czyich kroków na pierwszem piętrze. 

Oboje wybiegłszy na kurytarz, ujrzeli przed 
sobą Randela we własnej osobie. 

— Cóż? — zapytali jednym tchem. 

— Jesteśmy na  ladach hr. Hektora de 
Montraillet. Jak mi pewien urzędnik telegrafuje, 
odjechał on właśnie o godzinie 11. pociągiem 
kolejowym z dworca orleańskiego do Tours. Ów 
urzędnik wsiadł do tego samego posiągn, by hra- 
biego nie SpUszczać z oka i zarządzić w Orlea- 
nie, eo należy. 

— Do Tours? — zapytała Leonia. — Nie- 
wątpliwie zamierza on się udać do swego zamku 
w Trosgart. Musimy za nim pojechać, księże prała- 
cie. Nie zdam S'© na zarządzenia samega urzę- 
dnika. Jeśli musi się tam rano odbyć pojedynek, 
przybędziemy w sam czas jeszcze. 
` — Ależ mie odchodzi już żadem pociąg — 
zauważył detektyw. Najbliższy pociąg do Orle- 
anu i Tours odejdzie o godzinie 7. rano. 

Leonia umilkła. Po chwili jednak odrzekła 
energicznie : ; À k 

— Osiodłam więc mego Tipperarego i po- 


jadę. Minęła jedenasta; wyciągniętym kłuse 
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w parterue I na I. pigirsa. 
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Abbć co chwila podchodził ku oknu. pa- 
| wić, a choćbym nawet trupem paść miała... 


Iwowie, ul. Halicka I. 13, (rmomu Friad poleca naiwięk szy 
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uslugaeh dla wielu matek, niezliczonej rzeszy dzieci 
małych zastępowała ich rodzicielki, obecnie zaś nieudolna 
już do pracy, musi chyba wyciągnąć rękę na ulicy, by nie 
umrzeć z głodu! Parę refleksyj na ten temat, 
znajdzie dziś czytelnik’ w naszym „Kalejdoskopie* — 
tu zaś poprzestajemy na suchem przedstawieniu nie- 
słychanie krytycznego położenia tej biednej kobiety, 
przekonani, że to najzupełniej wystarczy do pobudze- 
nia choćby centowej ofiarności dla niej Ciekawych 
nazwiska i adresu staruszki, odsełamy do admini- 
stracji naszego pisma, gdzie już zdeponowaliśmy na 
jej rzecz skromną kw.tę 2 zł. 

Drożyzna we Lwowie z każdym dniem co raz 
większa, a najledszy interes robią, jak zawsze, panowie 
piekarze i rzeźułey, Chleb podrożał o © centów na 
bochenku, a również i ceny mięsa poszły znacznie 
w górę. Piekarze tłumaczą to tem, iż zboże podro- 
żało, ale dla czego — pyłamy — panowie ci nie 
sprzedawali chleba taniej wtedy, gdy zboże spadło 
w cenie? Wtedy siedzieli cicho i udawali. że nie 
o tem nie wiedzą, gdy zaś chodzi o wyzyskanie kou- 
sumentów, wtedy szybko potrafią oni zorjentować się 
w sytuacji. Podwyższenie cen chleba, który i tak 
najczęściej nie ma tej wagi, jaka jest wypisana na 
kartce, dotyka w pierwszej linji najuboższą lud .ość, 
dla której chleb jest najważniejszym artykułem ży- 
wności. To też magistrat powinien wglądnąć w tę 
sprawę, a w razię potrzeby oznaczyć maksymalną 
cenę chleba, gay} jest obawa, i to uzasadniona, że 
chleb jeszeze więcej podrożeje, 

Zboże oczywiście podrożało, jednakże tak znaczne 
podwyższenie cen chleba nie jest stanowczo proporcjo- 
nalne i mamy tutaj do czynienia z nadużyciem, obli- 
czonem na szkodę publiczności. Przeciw temu należy 
wystąpić z całą bezwzględnością i poskromić samo- 
wolę piekarzy. Również i ceny mięsa powinny być 
uregulowane, tembardziej, że dostajemy więcej zwykle 
kości, jak mięsa. 

Plantacja miejskie, a przedewszystkiem Ogród 
Miejski, wymagają koniecznie większej opieki. Skwer 
na placu Gołuchowskich jest zupełnie zniszczony, a 
zakładanie każdego roku nowych trawników połączone 
jest z ogromnemi kosztami. Najgorzej jednak dzieje 
się w Ogrodzie Miejskim, gdzie gromady dzieciaków 
niszczą nietylko trawniki, ale łamią gałęzie, wyry- 
wają z ziemi świe% zasadzone kwiaty, urządzając 
sobie w ten spo ób zabawę i to nawet pod okiem 
matek, które cieszą się, że dziecko takie silne. Już to 
przyznać trzeba, że chyba 'w żadnem mieście nie ma 
tak mało poszanowania dla własności publicznej, jak 
we Lwowie. Dawniej opiekę nad plantacjami sprawo- 
wali inwalidzi, tera, ogrody nasze zdane są na łaskę 
i niełaskę psotników, którym niszczenie klombów i 
młodych drzewek sprawia największą rozkosz i za- 
bawę. 

Otóż sprawą ią powinien zająć się magistrat, 
gdyż inaczej szkoda tych pieniędzy, jakie miasto na 
utrzymywanie plantącyj wydaje. 

Sprawa B lsaumbauma, który obecnie znowu 
bawi czytelników  Ńmigusa, dostała się nawet do 
dzienników warszawskich. Między innemi, poważny 
Wiek zajmuje się p. Balsambaumem i szeroko opi- 
suje swoim czytelnikoni przygody owej figury humo- 
„rystycznej z policją lwowska, a następnie uwolnienie 
tejże z pod konfiskaty przez namiestnietwo. 

Koncerty „Harmonji* w ogrod.ie miejskim zy 
skują ogólne uznanie publiczności, która rzęsistymi 
okłasrami przyjmuje znakomicie wykonany program 
pod os'bistem kierownictwem p. Maurycego Falla. 
Programy tyecb produkcyj ułożone są bardzo umieję- 
tnie i składają dę z utworów klasycznych, które 
przegradzają skoczie polki, dziarskie mazury i prze- 
śliczne walce. Wybornie gra „Harmonja*  melodje 
a motywach unrodygpch i ta WjwotTują U puPDiIIczno 
ści największy zachwyt. 

Sq odziewać się należy, że komitety, urządzające 
zabawy ogrodowe i festyny, nie zapomną o „Harmonji* 
i o popieraniu muzyki miejskiej, niezbędności której nie 
potrzebujemy udowadniać, i że uważać to będą za obo- 
wiązek obywatęl ki, W karnawale działo się inaczej, 
z niezrozumiałych dla nas powodów,  protegowano 
(wyjątek stanowiło Koło literackie) przy każdej spo- 
sybności muzyki wojskowe, może nareszcie teraz pp. 
komitetowi zmienią swoje przekonania 
muzykalne. 

Czarna dama. 
panuje zupełny spokój, nawet lampy już pogaszone, 
a tylko od czasu do Czasu widać wracających gości 
restauracyjnych, którzy nucąc wesołą arję z „Caglio- 
stra“, 
herbatę. 


festynowo- ; 


Godz. 11. w nocy; na ulicach | 
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podążają do otwartych jeszcze cukierni — na | 


Grono takich młodych ludzi Spotkało wczoraj na ' 


pl Katedralnym ładną pokojóweczkę z dzbankiem w 
ręku, a obok niej idącego młodego człowieka, czarny 
ubranego, a uzbrojonego w... parasol. Nie ona do 
niego. ale on właśnie tulit się do niej i coś szeptał 
jej w ucho. 
szerokich kresach, rozpoznać nie było można. Faceci 
stanęli, przypatuując Się tej ciekawej parze, gdy 
wtem jeden z nich, mający widocznie bardzo bystre 
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może on mnie w siedmiu godzinach tam dosta- 

Randel uśmiechnął się sarkastycznie. 

— Dasz temu spokój, łaskawa pani. Nie 
znasz pani prawdopodobnie drogi i możesz się 
łatwo wśród ciemności zbłąkać. Przewodnika 
zaś, któryby mógł takiej szalonej podjąć się ja- 
zdy, nie znajdziesz pani. 

— Mój Boże. to prawda — rzekła Leonia. 
Nie wolno mi robić głupstwa, bo wówczas wszy- 
stko stracone. Muszę jutro rano być w Tours, 
choćby nie wiem co miało mnie to kosztować. 


| Ależ, prawda — nie łatwiejszego — pojedziemy 


zaraz umyślnym pociągiem do (r.eanu. 

— To już lepszy pomysł, jeśli pani istotnie 
zamyślasz nie żałować grosza. Taki specjalny 
pociąg kosztuje mnóstwo pieniędzy. 

— Mniejsza o to. Proszę na mnie zaczekać, 
księże prałacie. Poszlę Luizę po dorożkę i prze- 
biorę się. Za dziesięć minut będę gotową do 
wyjazdu. 

Abbé i detektyw pozostali sami. 

Pierwszy ciągle jeszcze patrzył błędnym 
wzrokiem przed siebie. 

W końcu zapytał urzędnika, czy niczego się 
nie dowiedział o jego kuzynie Qastonie Fross. 

— Me, księże dobrodzieja Jeżeli istotnie 
jest on współzapaśnikiem hrabiego, to musiał 
w ciągu dnia pojechać do Tours. Ale pozwól pan, 
że usądę; djablo zmęczony jestem. 

Abbé, który czuł się tu do pewnego stopnia 
jak w domu, przeprosił go, że już pierwej sam 
nie podał mu krzesła, a widząc na kredensie ka- 
rafkę i wino, malał szklankę i podał ją Ren- 
delowi. 

Ten w milczeniu spróbował naprzód ostro- 
żnie, a potem pociągnął kilka sporych łyków, 
mlaskając językiem. 
pan, czy się nie pokrzepisz? spytał 
abbego, nie mogąc zgoła pojąć niepokoju staruszka. 

— Nie, dziękuję — odparł tenże. 


— Wino przecie wyśmienite — zauważał , 


ajent i w kilka minut wypróżnił wielką szklanicę 
do dna. 
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skiem ubrania. Niespodziane to odkrycie zaintrygo- 
wało w wysokim stopniu młodych lud„i, którzy po- 
stanowili dowiedzieć się koniecznie, co ma znaczyć ta 
maskarada. Posypały się zapytania, żartowano dłuższy 
czas, aż wreszcie czarna dama, obawiając się zdra- 
dzenia incognito, szepnęła: „panowie, 

spokój, ja szak+m męża” i zaczęła uciekać. 

Nie poszło to jednak tak łatwo. Zaciekawieni fa- 
ceci dalej ścigali tajemniczą nieznajomę, która wre- 
szcie zadzwoniła do jednej z szerokich bardzo bram 
pizy placu... inniejsza o to, którym, i tutaj zniknęła... 

Kto był tą „czarną damą“ i czy naprawdę śledzi- 
ła ona tylko męża — nie wiadomo. Ktoby chciał eoś 
się o tem dowiedzieć, niech sam dalej bada. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie furkocin, w powiecie przemyślańskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 
temperatura wezoraj była -|- 19370., 
+ 26-290., najniższa -}- 1420. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
południa, co do siły słaby (2), średnia temperatura 
doby będzie -- 160 C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza będzie około 65 
pre.; opad: deszcz nieznaczny. W poniedziatek stan 
powietrzn pozostanie bez zmiany. 

Okropne zabójstwo. Z Kołomyi piszą do nas 
pod dniem 22. bm.: „Wczoraj po południu we wsi 
Stecowej obok Sniatyna, gdy wójt Kuryluk rozsądzał 
sprawę na polu o miedzę, chłop Iwan Bereza, ezuiąc 
się być pokrzywdzonym, jednym zamachem odejjął 
wójtowi głowę kosą!* 

Morderst o. W lesie w Aleksandrowicach pod 
Krakowem znaleziono trzy dni temu leśniczego, któ- 
rego niewyśledzony dotąd zbrodniarz, w okrutny spo- 
sób zamordował, Według opowiadania świadków, 
którzy nieboszczyka widzieli, zbrodniarz widocznie 
zaczwił się za krzakami i z nienacka uderzył na 
przechodzącego leśniczego tęprm narzędziem, później 
— zdaje się — użył siekiery, jak Świadczą tany, 
a wreszcie bił strzelbą ofiarę, gdyż kawałki jej są 
pokrwawione. W tym lesie miała tegoż dnia część 
młodzieży gimuazjum Sobieskiego majówkę. Widok 
tak okrutnie zamordowanego popsuł ochotę do zabawy. 
Kiedy młodzież nadeszła ma miejsce wypedku, leśni- 
czy żył jeszcze, ale w kilka minut umarł. 

Wybuch w pociągu. Dnia 21, b. m. w po 
ciągu kolejowym pomiędzy miastam York i Tarry- 
town nastąpił wybuch dynamii.owy. Dwóch Amery- 


dajcie mi 


Srednia 
najwyższa 


kanów i ośmiu Włochów zginęło, wiele osób jest 
rannych. 

„Manierz Folska*. Od za'ządu tej instytucji 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą 0 umie- 


szczenie: Ponieważ rada 
znaczną ilość z wydanych przez „Macierz Polską“ 
książeczek na nagrody pilności dla szkół ludowych, 
administracja wydawnictw „Macierzy Polskiej“, przy- 
gotowała odpowiedni zapas książeczek w ozdobnej 
oprawie ze złotym napisem „Nagroda pilności”. 
Do ceny książeczek dolicza się tylko 7 eentów za 
oprawę. 

Sądzitny, że tym sposobem, oddajemy sprawie 
szkolnic+wa istotną przysługę, dostarczając książeczek 
premiowych tak tanich, iż najmniejszy budżet szkoły 
wystarczy, aby ładne i doborowe dziełka na nagrody 
dle waiatwy Szkqlnej różnego wieku takupić. 

Wystawa w Lipsku. w styczniu r. p. odbędzie 
się w pałacu kryształowym w Lipsku wystawa, która 
będzie miała za cel zbadanie, jakie konserwy mogą 
być przydatne do żywienia armji w razie wojny i do 
żywienia się ludności w czasie epidemij, tak, aby to 
pożywienie stanowiło tamę przeciw szerzeniu się epi- 
demji Wystawa obejmować będzie 11 działów i za- 
wierać wszystkie potrzeby dla Czerwonego Krzyża, 
potrzeby dla armji, żywienie się niezamożnej ludności, 
sztukę gotowania, pieczywo i mięsiwo, napoje, ma- 
szyny do gotowania itd. Do udziału zaproszone są 
filje Czerwonego Krzyża, kuchnie ludowe, stowarzy- 
szenia humanitarne. 

Pomnik dla Muraw'ewa w Wilnie. Ministerstwo 
Spraw , wewnętrznych w Petersburgu zezwoliło na 
zbieranie skład k po całem państwem rosyjskiem, ce- 
lem wystawienia w stolicy litewskiej pomnika dla 
sromotnej sławy jenerał gubernatora wileńskiego, Mi: 
chała Murawiewa, z przydomkiem „wieszatiel.* W Wil- 
nie polecono utworzyć komitet centralny do zbierania 
składek, którego członkami mogą być osoby, mie- 
szkające i w innych częściach cesarstwa. Jest to bez- 
wątpienia rysem znamiennym obecnego społeczeństwa 
rosyjskiego. że pragnie uczcić pomnikiem największego 
z katów i siepaczy, jakich ono po [wanie Groźnym 
wydało! 


sz*olna krajowa zaleciła 


Tymczasem wróciła Leonia, do 
wyjścia, 

Miała na sobie futrzany płaszczyk, który 
spadał aż do ziemi, głowę zaś osłoniła bułgarką, 
z której jej piękna twarzyczka wyzierała, jak 
róża z pośród mchu. 

Randel, na prośbę Leoni, odprowadził oboje 
aż na dworzec i przyrzekł zająć się zamówie- 
niem pociągu. 

Sądził, że nie będzie miał w tem żadnych 
trudności. 

Okazało się jednak inaczej. 

Naczelnik stacji oświadczył kategorycznie, 
że tej nocy nie może puścić Żadnego pociągu, 
gdyż na torach pod Orleanem odbywa się nie- 
zbędna reparacja szyn. 

Ani prośby, ani błagania nie zdołały go 
zmiękczyć, gdyż nie'nożliwem wprost było zmie- 
né wydane już rozporządzenia. 

Zaraz po przejściu ostatniego pociągu szyny 
zostaną wyrwane, a nowe wstawione na ich miej- 
sce. Dopiero od godziny 5. rano tor będzie na 
nowo oddany do użytku. 

Leonia ponowiła mimo to prośbę, zaklinając 
arzędnika na wszystkie Świętości, by jej dał į 
jakąś radę, iżby mimo to w czas mogła dostać 
się do Tours, ale naczelnik stacji n4 wszystko ; 
wstrząsał ramionami, mimo że mu Leonia przy- 
rzekała osobne wynagrodzenie. 

Randel, który z początku w milczeniu przy- 
glądał się całej scenie, rzekł w końcu: 

— Ależ, panie inspektorze, dobrem słowem ;, 
i monetą dałoby się przecież może coś zrobić. 

— Jestem gotów Chętnie wszystko uczynić, 
byle znalazła się możliwość. 

— A wię? zatelegrafuj pan do Orleanu, iżby ; 
tam przygotowano okomotywę, z jedn m wago- í 
nem, któraby czekała tuż przed miejscem od- i 
danem do naprawy. Wtedy pojedziemy ztąd aż 
do owego miejsca, przesiądziemy się i użyjemy 
następnie tego ATugiego pociągu. 

y e Jead dobra myśl, — odparł urzędnik. Nie 
darmo stoisz pan na czele tajnej policji, panie 


nagląc 


„b mo TAIZE 


e R 2 w 4 — 
LO >A < ar 1 LS 4 md Pr 


6 E A AR er PWC CZERNY T r A 


oko, zawyrokował, iż ów czarny młodzieniec jest prze- 
brana kobietą. A więc przekonajmy się — zawołali inni 
i nuź w pogoń. Za zbliżeniem się, pokojóweczka i jej 
adonis — stanęli. Po kilku słowach rozmowy, oka- 
zało się, że przypuszczenie było prawdziwe, a dość 
było oglądnąć maleńką nóżkę i buciki na wysokich 
korkach, ażeby się przekonać, iż to kobieta w mę- 


wskiego. 


| otrzyma polecenia WProst od dyrektora. 


kocyków, plaldów, bieiizny systemu laqera, 


O acz 
Sensacyjna wiadomość, za autentyczność które 
poręcza, otrzymuje paryska Autorite z Berlina 
botyczy ona pobytu cesarzowej Frydrykówej w 
Paryżu, a brzmi jak następuje : 
„Mogę was zapewnić, że kiedy cesarz Wilhelm 
otrzymał depeszę © zgromadzeniu się ligi patrjotów 
i kiedy w skutek mowy Dóroulóda można było lękać 
się, aby nie urządzono manifestacji nieprzychylnej dla 
dostojnej podróżnej, cesarz w obecności kilku czób 
odezwał się do kanclerza Caprivi'ego w te słowa: 
— „Jeżeli cesarzowej wyrządzą w Paryżu k 
wagę, zmobilizuję trzy korpusy armji. 
„W tym duchu odbył też cesarz radę wojenną 
1 wszystko było w pogotowiu, dopóki cesarzowa Fry- 
derykowa gościła na ziemi francuskiej“. 
Szarańcza. Z Algieru straszliwe 
wiadomości o szarańczy. Jak wiadomo, 
uczonego, Kunkel d'Hureulais na miejsce, 
umiejętnie jaja i płód szarańczy i zaproponował 
Środki dla zatamowania tej plagi. Misję tę spotkał 
los okropny, jak tego dowodzą madeszłe szczegóły, 
Napadnięta przez szarańczę na Wolnem polu, broniłą 
się misja ro'paczliwie od niezliczonych nieprzyjaciół, 
zapaliła krzaki, stratowała krocie, ale w końcu udu- 
szoną została przez nawałę robactwa. Gdy szarańcza 
odleciała, zualeziono trupy członków wyprawy; wiosy, 
brody i krawaty szarańcza zjadła. 


m 
y 


nie- 


nadchodzą 
Tząq wysłał 
aby zbadał 


KE ODW 
W kalejdoskopie. 


Staruszka, ginąca z nędzy, apeluje do dobroczyn. 
ności publicznej (vide notatkę w „kronice*). 

Dopóki włosy jej nie pobielały i twarzy nie po- 
"eM zmarszczki, tułała się po różnych domach, jako 

ona. 

Teraz bez chleba i dachu wygląda miłosierdzia... 
bo któżby taką staruszkę dawał za towarzyszkę dzie- 
ciom? Co ona im zaśpiewa ochrypłym głosem? Czem 
je zabawi, jak ustrzeże ? 

Niepotrzebna nikomu. bezsilna, 
łaskę losu.... 

Litościwe serca nie dadzą jej zapewne Zginąć, 
ale ileż innych „bon“ w podobny smutny Sposób 
kończy swą karjerę ! 

Ubolewamy nieraz nad losem guwernautek i 
słusznie, bez porównania jednak lepiej mają się One, 
niźli „bony“. 

Guwernantka otrzymuje przynajmniej za swe 
trudy stosunkowo dobrą zapłatę i doznaje należytego 
szacunku ze strony chlebodawców. 

Guwernantka pracować może do późnej starości, 
bo wiek nie stanowi dla niej żadnej przeszkody 
w wykonywaniu zawodowych obowiązków. 

Jeżeli tedy obok innych zalet, posiada jeszcze 
i wielką cnotę oszczędności — i jeżeli Szczególna 
jakaś fatalność nie zawisła nad nią, to byt ma za- 
bezpieczony. Ze spokojem spoglądać może w przy- 
szłość, bo tyle uciuła, iżby u schyłku przyna,mniej 
wypocząć bez troski, 

Inaczej ma się rzecz z boną. 

Jestto szumny tytuł — ale pod czarną gwiazdą 
rodzą się istoty, które go używają. 

d bony żądamy, aby cały czas swój i wszy- 
stkie siły, zarówno intelektualne, jak fizyczne, po- 
święcała dziatwie, oddanej pod jej opiekuńcze 
skrzydła. 

W zamian otrzymuje ona zapłatę nie wiele wyż: 
szą od zapłaty zwykłej służącej, choć rzeczto bądź cc 
bądź trudniejsza, kierować maleami, niż garnki umyć, 
lub sznycle usmażyć. 

Również w traktowaniu ze stróny chlebodawców 
nie doznaje bona tego szacunku... jakś powjni 
OE EN i 
odpowiedzieć swemu zadaniu, musi im ona z całem 
oddać się zaparciem. Że zaś zadanie to nie łatwe, 
najlepszy dowód w tem, iż w danym wypadku 
sami, czy' nie chcemy, czy nie możemy go siç 
podjąć. 

Z nadejściem starości, znajduje bona zamknięte 
drzwi wszędzie i nie wie, co z sobą począć Na dni 
swych ostatek... 

W:ęę nędzą kończy się jej życie, pełne trosk, 
włóczęgi i upokorzeń. 

Towarzystwa dobroczynne powinnyby pomyśleć 
o jakimś dla tych nieszczęśliwych istot asylu, lub 
o przyjściu im w pomoc innym sposobem — boś 
przecie w dobrze zorganizowanem społeczeństwie ma 
uczciwa praca prawo liczyć choćby na to, iż 
śmierć głodowa nie zajrzy jej w oczy. 


zdana jest na 
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Medale. odbite, jeden na cześć ogłoszenia kon- 
stytucji 3. Maja i drugi z popiersiem Dekerta na 
cześć nadania praw miastom polskim 18. kwietuia 
1791, są do nabycia we Lwowie po cenie 3 zł, 
w handlu pp. Dzikowskiego ul. Karola Ludwika 1. 4. 
i Bromilskiego ul. Karola Ludwika 1. 11. Oraz W re- 
dakcji Dziennika Polskiego i Kurjera Lwo. 


Randel. Jeżeli więc pani gotowa jesteś ponieść 
wysokie koszta tej procedury... 

— Najchętniej, — rzekła Leonis. — Spiesz 
się pan tylko, zatelegrafuj i zarządź, co po- 
trzeba. 

Urzędnik odszedł, prosząc, &by obaj pano- 
wie i Leonia udali się do-jego biura. Randel 
spojrzał na zegarek. Była właśnie północ. 

— W pięcia godzinach możesz się pani ła” 
two dostać do Orleana — powiedział, — zasul 
jest tedy dość jeszcze. Przed siódmą qdnieć Nie 
będzie, a pociemku pojedynkować się trudno 

Leonia skinęłs głową. Spokój urzędnika po- 
licyjnego oddziałał na nią uśmierzająco. 

— Teraz dopiero, — ozwała się 
panu sama podziękować za bezprzykładn% uprzej- 
mość i energję, jakiej złożyłeś pan dowody « Je- 
Śli cel osiągniemy, będzie to wyłącznie pański 
zasługą. e. > 

Detektyw w milezeniu ukłonił się, mimo 
że przyzwyczajony był 


— mogę 


do odbierania podobnych 
pochwał, niemniej jednak pochwałą z tak p'e- 


knych ust, poparta zresztą wdzięcznem, É kiem 
spojrzeniem, była mu milsz£ 9d dek uzna- 
nia, które tak Często dostawały mu od prze- 


łożonych. „AE 
Nadallcik stacji długo dał ne siebie czekał 
Było już niedaleko do Pierwszej: gdy zjawił się 
ZNOWU. > 
— Kosztowało to nie mało trudu, — p° aio 
dział, — Mój kolega w Orleanie czynił rozmaite 


| zarzuty temu przedsięwřięciū | w końcu, © wiad- 


jeśli nie 

Musia- 
łem tedy jednego z mych podwładnych posłać 
do dyrektora. W domu powiedziano MU, że po- 
szedł do Wielkiej Opery. Zatelegrafowałem. Był 
istotnie Odpowiedział mi jednak, że nie znając 
bliższych okoliczności, nie może dać swego przy- 
zwolenia. Telegrafuję znowu.. opowiadam rzecz 
całą i otrzymuję wreszcie pozwolenie. Teraz de- 
pesza odeszła do Orleanu, za chwilę powinna 
być odpowiedź. 


czył, iż nie puści osobnego pociąga. 


(Ciąg da szy nastąpi.) 


„nz A PA, z n a 


kaloszy rosviskieh, 
ary że; SEOOA 
ia 


7 
ył 


„Skała“, stowarzyszenie katolickiej młodzieży rę- 
kodzielniczej urządza w niedzielę 24. b. m. na dochód 
fundnezu st-warzyszenia w ogrodzie własnym przy 
ulioy Mickiewicza l. 28, przedstawienie amatorskie, 
połączone z zabawą towarzyską. Początek zabawy o 
godz. 4. popołudniu. zaś 0 godz. 8. nem człon- 
kowie stowarzyszenia odegrają sztukę p. t.: „Wie- 
staw“, obraz ludowy w 4 »ktarh a w 5 odsłonach 
Kazimierza Brodzińskiego. Zaproszenia i bilety roze- 

. 5} Ważne. 4 
| ac da Pi  urządzającemi festyn akademicki 
w dniu dzisiejszym na Górze zamkowej, powiodło się 
pozyskać chór towarzystwa w s pe 4 
| który 0 godzinie 7 wieczorem odśpiewa ilka uda- 
tnych utworów wokalnych. w. A 
p a Popis. Dnia 27. bm. odbędzie się w wielkiej 
sdi Kasyna miejskiego popie uczniów i uczennic 
wariana gigaio Wstęp wolny tylko za zaproszeniem. 

"w. Podwoloczyskach od kilku lat istnieje „To- 
wąraystwo dobroczynności dom , które rokrocznie zao- 
patruje młodzież szkolugy Jak porą letnią, jakoteż i 
zimow$, woodzież i opaWIE; przez całą zaś zimę do- 

je ta młodzież obisd, dozorowany przez członków 
Towarzystwa. "Tego miesiąca przystąpiono do nowego 
wyboru. Prezesową WJbrono panią Beres, zastępczynią 
panią Katzner, a kasjerką panig Godheim. 


"Wiadomości literackiei artystyczne. 

Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę popołu- 
dniu o godz ie pół do 4 „Raj utracony“, komedja 
aktach Fnidy; wieczór o godzinie pół do 8 
wę Wiedniu“, operetka w 3. aktach 
juro w poniedziałek po raz pierwszy 
dramat w 4. aktach Wiktoryna 


w B. 

B.. 

aUBS A; 

i ermidor“, 
8a dou. z F 
f Warszawa w r. 1861. Wspaniałe to wydawni- 
ctwo. złożone z siedmiu kartonów Artura Grottgera, 
stanow: cenną pamiątkę dla polskiego: społeczeństwa 
w trzydziestą rocznicę krwawego przesilenia. Wyda- 

nić to uskutecznione z oryginałów, będących własno- 

ścia hr. Włodzimierza Dzieuuszyckiego, przyszło do 

skutku za staraniem siostry zmarłego artysty, Pod 

względm artystycznym przedstawia się wydawnictwo 

wspaniale i składa Bię z następujących obrazów: 


1 Podczas mszy świętej; 2. Na nieszporach; 3. 
Chłopi i szlachta; 4. Zydzi; 5. Pod kolumną 
Zygmunta ; 6. Wdowa; 7. Zamknięcie kościołów. 


Cena egzemplarza na papierze żóltym chińskim 6 zł., 
na białym sztychowym 4 zł. 50 cnt. 

„Narodowe stronnictwo demokratyczne wobec 
zadań chwili obecnej“. Praca ta p. St. Szcze, 
panowskiego, drukowana w Ekonomiście polskim 
wyszła obecnie w osobnej odbitce. i 

W paryskiej Akademji sztuk pięknych doko- 
nano d. 16. bm. wyboru jednego członka w miejsce 
zmarłego ks. Napolecua. Wybranym został znaczną 
większością głosów p. Gustaw Larroumet, dyrektor 
sztuk pięknych w ministerstwie oświaty. © 

„Przed północą, polka, na fortepian, przez 
Mieczysława Chulawskiego.* Pod powyższym tytułem 
Zd się. kompozycja bardzo kk i skoczna. 
Lubowsikom tańców możemy ją polecić. 


Teatr. 


(„Na łasce gięcia“, komedja w taktach Barricra 
czwarty. występ panny Marji Sznage). 

W rzędzie francuskich autorów dramatycznych, 
Rarriere był jednym z pierwszych, którzy na łat wiele 
przed powstaniem nowoczesnej szkoły naturalistycznej 
odczuwali potrzebą przedstawiania na scenie ludzi w 
sułej ich ncozaicznej nagości... Postacie jego, to typy 
z życia cedneniegu -2Wszystkiemi słabostkami, wa- 

(A Nie szszędzi swemu R jedi satyry, bez- 
A j jej — bo prawdziwej- 
pe leingi a v", do pajcelniej- 
szych dzieł płodnego tego autora zaliczano od dawna 
sztukę, wznowioną onegdaj. 

„Na łasce zięcia* jest nietylko utworem,  głę- 
boko uzasadnionym pod względem psychologicznym, 
lecz zarazem dziełem szczerego humoru, pe nym. ko- 
mizmu, wypływającego nie z gmatwaniny sytuacyjnej, 
lecz z charakterów, kreślonych z zacięciem nieporó- 
wnanem, z fotograficzną wiernością. Gdy nadto wspo- 
mniemy, że intryga sztuki i jej budowa odznaczają 
Bię misternem wykończeniem, to nietrudną będzie 
rzeczą zrozumieć zajęcie, wywołane w audytorjam 
onegdajszem wznowieniem. |. 

Fabuła tej, komedji, raczej krotochwili, streszcza 
w tym sensie: 

Zamożny bankier Paweł Fontelnis zaślubił Martę, 
córkę państwa Beljames, przemysłowców. Ci bankru- 
tują i bez cerenonji osiadają w domu zięcia wraz z 
młodszą swą córką Blanką. Nietylko, iż przewracają 
eały ład domowy do góry nogami, ale na domiai 
złego sprowadzają jeszcze swych przyjaciół, komiczne 
fignry: Montonneta wraz 2 synem, niedołęgą One- 
xymem. 8 
Biedny zięć zmuszony, dla dogodzenia  teściowi, 
do porzucenia domu i żony, powraca do swych praw 


się 


t 
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dopiero po wyposażeniu państwa Beljames, nowozaku- 
pionym dla nich domem. 

Jak z treści wynika, bohaterem sztuki jest Hono- 
rjusz Beljames, teść Pawła. 

Rola ta przypadła w udziale p. Fiszerowi, który 
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zgryźliwą tę iï wielce komiczną postać, wyzyskał 
w jak najszczęśliwszy sposób. Typ ten jest jedną 
z licznych, udatnych kreacyj, zdobiących repertoar 


ulubionego artysty. Zupełnie więc zasłużenie zbierał 
p. Fiszer w dniu onegdajszym huczne oklaski. 

Bardzo charakterystyczną była pani German 
(Zofia), zaś gra panny Pankiewiez (Marta) odznaczała 
się zwykłą poprawnością. 

W roli Blanki wystąpiła gościnnie po raz 
czwarty panna Marja Sznage. która i w tej wdzięcznej 
kreacji, zdołała uwydatnić wszystkie zalety swego 
pięknego talentn. 

Panowie Woleński (Paweł) i Kwieciński (Rene) 
byli pełnymi humoru i werwy, wreszcie żywioł cha- 
rakterystyczny sztuki, znalazł godnych sekundantów, 
p. Fiszera w osobach panów Feldmana i Wale- 
wskiego. 

Bez zarzutu przedstawili drobniejcze rólki pp.: 
Stróżewski, Milewski, oraz pani Piasecka. 

Tyle o sztuce i o wykonawcach. 

Szczęśliwy wybór wznowień z dawnego reper- 
toaru, konieczny zresztą wobec chwilowego zastoju 
w literaturze dramatycznej, upoważnia nas do zwró- 


cenia uwagi dyrekcji, na pewną okoliczność, 
stosowną do wyzyskania, zwłaszcza w letnim 
sezonie. 


Oto w czasach smutnej pamięci socjety artysty- 
cznej, gdy przedstawienia na scenie s«arbkowskiej 
przypominały żywcem improwizowane komedje del 
arte, pogrzebiono n nas bardzo pokaźną ilość sztuk 
wartościowych, — z powodu niedostatecznej wbsady 
ról, bądź też z powodu braku przygotowania. 

W liczbie tych straceńców figurują, prócz dzieł 
oryginalnych, także dzieła Augiera, Feuilleta, Sardou 
i wielu innych, nieznane TLwowianom nawet z 
tytułu, 

Wzniowienie takowych posiadałoby dla ogółu 
widzów nie tylko urok nowości, lecz przyczyniłoby 
się wielce do urozmaicenia repertoaru. j 

Interim. 


T 


w 5 w firn 
Przegląd polityczny. 
x t 

* O wydaleniu Natalji rozmaw ał korespon- 
dent dziennika Pester Lloyda z ministrem spraw 
wewnętrznych, p. Gjają. Z opowiadania mini- 
stra pokaznie sie, że rząd uczynił wszystko, co 
mógł aby Natalję skłonić do dobrowolnego wy- 
jazdu; zaproponował jej udjazd z zamku króle- 
wskiego po pożegnaniu się Z synem wśród hono- 
rów królewskich, ale ona na nic nie chciała się 
zgodzić i oświadczyła vyrażnie, że tylko gwał- 
tem da się wywieść. Prefekt, któremu polecono 
wykonanie rozkazu o wydaleniu, znany z braku 
energji, zwlekał to wykonanie, a tymczasem 
ludność miasta dowiedziała się, że Natalja ma 
być wywieziona i zbiegła się licznie, aby temu 
wywiezieniu przeszkodzić. Że rząd starał się 
uniknąć starcia zbrojnego między wojskiem a lu- 
dnością, pokazuje się z tego, że wojsko wstrzy- 
mywało się do ostatniej chwili od: użycia broni, 
a nawet w samem starciu okazało wiele zapar- 
cia. Podczas gdy z ludności padły tylko dwie 
osoby, jedna jest ciężko -raqna, a pięć lekko, 
wojsko ma bardzo wielu ranńyćl, a mianowicie 
26 żandarmów-ll"jeżdźców. i-3-0łicerów: 

* Według zapewnień dzienników  giełdo- 
wych, prezydent Thielen, nie prżyjął ofiarowa- 
nej mu teki ministra komunikacji. Prawdopodo- 
bnym następcą Maybacha, będzie zatem tajny 


| radca Bensen, szef komisarjatu kolei żelaznych 


w Berlinie, wybitny urzędnik w ministerstwie i 
jego dość częsty przedstawiciel przy rokowaniach 
o upaństwowienie. 

* Przygodny korespondent petersburski Na- 
tional Ztg. opowiada o rozmowach, jakie miał 
serbski minister finansów Vuicz z księciem czar- 
nogórskim i z p. Giersem. Książę ostro krytyko- 
wał zachowanie się serbskiego rządu, który za 
bardzo zajmuje się likwidacją spraw po Milanie, 
kiedy powinien przedewszystkiem uwagę swoją 
zwrócić na Starą Serbję i na Bośnię. Serbja po- 
winna, według opinii księcia Mikołaja, codzien- 
nie dziękować Bogu, że się nią życzliwie opie- 
kuje car. Giers mówił w podobnym duchu, do- 
dając uwagę, ż6 w zakresie stosunków austrjacko- 
serbskich, hrabia Kalnoky uwzględnia uprawnio- 
ne żądania i wyjaśnienia. 

* Natychmiast po powrocie carewicza z po- 
dróży odbyć się mają zaręczyny jego z księżnl- 
czką Heleną czarnogórską. W. książę nie dał 
jeszcze ostatecznego swojego zezwolenia, ale ojco- 


Mud, Dr. Kretowicz 


ordynuje przez czły sezon kąpielowy 
w Karlsbadzie 1:3 
mieszka jak dawniej 
„Stadt Warscheu* Kaiserstr.Sse. | 3 
O a | 
| o i 
« Jiiynii Rostanracji 


AFTO TORFFERU 
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własny skład MA sego PIWA 
OKOOVYSKI z browaru 
Jana w Okocimie, któr 
swą dobrocią wgzelkie inne piw? prze- 
wyższa, Jako też WA LWÓW. 
BKIEGO Z browaru J. pitien- 
felan i ”P- We Lwow e. Najprze- 


Górne hezki 


dniejsze PWO okocimskie ko. 
BE biorac do domin 34 ct.. 
Zai wowaki letak MArCo wy 


16 ct. za litre Sługi posyłane de 
mnie po piwo m3%4 wykąząć i9 Moin, 
biletem ne Cowód, 76 PIWS z mej rastau. 
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i tania. Wybór potraw .9:E1. godzien 
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Ea skrzętuń Í FEebelxy  piaiziczym zg. 
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BĄ 


ruchome i tkają 


samodzielnie przez 
ciągłe obracaule, 


na pańskim śparacja 


radcy dwo.u, we 


3 PoinieszkaEa Z urz 
A0 ct do zł 12 


W Lazienkach Diany 


The patent „Darning Weaver” 


APARAT DO CEROWANIA. 


Wypróbowany I zaleca y przez wiedeńskie stow. wytwórcze dam, 
wiedeńskie tow. kobiet i używany jako środek naukowy w dziew- 
cerownic a, c y 
to pońśzocha lub płótno i t. d muiej lub więcej uszkodzona 
wykonaną być może aparstem naszym przez każde dziecku, 
pę"nie i cudnie rrgularnie jak na nowo utkana. Cena z p'ze- 
pisem i prótką roboty 2 zł., ofrankowane pocztą 2 zł. 25 ct 

Zamawiać należy u B. Webera, jeneralnego zastępcy 
Stopf appar. 


częcych szkołach wiedeńskich. hażda robota 


dla Europy „Patent Darning Weaver’ 
Wien, I. Rottenitaurmstrasse 19. 
Świadectwa: 


jes 


Lwowie, ulica Zyblikie.icza | "6, pisze: 


LU BSE N 


Zakład kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa istacyj kolejowych w Gródku iSzczercu położony otwartyn 


zostaje dnia 20. maja. 


ct. dziennie. Pewna liez 


> nemme nawy 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Meja. 


wie, car i ks- Mikołaj ułożyli już wszystko sta- 
nowczo. 
* Na granicy turecko-bułgarskiej zaszedł 
wypadek, który dał wprawdzie powód do wza- 
jemnej wymiany not między oboma rządami — 
nie ma atoli głebszego politycznego znaczenia. 
Mieszkańcy małej mahometańskiej wioski w gó- 
rach Fodope Flosovidil żyli od dawna w cią- 
głych zatargach z bułgarskiemi władzami, a 
zwłaszcza ze strażą cłową. W ciągu ubiegłego 
tygodnia zatargi te przybrały znacznie ostrzej- 
szy charakter; zakończyły się nawet Śmiercią 
jednego z żandarmów. Ponieważ ekscendenci do- 
znawali podobno pomocy od poddanych tureckich 
z sąsiednich miejscowości granicznych, rząd buł- 
garski upomniał się o to u Porty. Reklamacje 
jednak odrzucone zostały jako bezpodstawne. 
Opróez tego ze swojej strony rząd turecki wy- 
raził niezadowolenie, że żołnierze  bułgarscy 
przekroczyli linję graniczną i naruszyli tureckie 
terytorjura, 

(Telegramy z innych pism.) 
Wiedeń 23. maja. W. Abendp. w artykule 
swoim z powodu jubileuszu 25-letniego panowa- 
nia króla rumuńskiego, podnosi zasługi, położone 
przez niego i przez królowe, tudzież sympatię, 
jaką żywi monarcha Austrji.i ludy Austro Wę- 
jer dla rumuńskiej pary królewskiej i dla naro- 
dn rumuńskiego. (G. L.) 3 
Odesa 24. maja. Przybywa tu chwilowo prze- 
szło 800 rodzin żydowskich, nie posiadających 
żadnych zgoła środków do życia, a tem mniej 
takich zasobow, któreby umożliwiły im udać się 
na emigrację. W ostatnich czasach wyemigro- 
ŻE do Palestyny 300 rodzin izraelickich, 


Rada państwa. 

Telegrzmy „Dziennika Polskiego.“ 
Wiedeń 23. maja. Na wczorajszem posiedze- 
niu komisji budżetowej przy dyskusji nad roz- 
działem: „szkoły średnie*, oświadczył minister 
oświaty, iż rząd stosownie do tego, ile pozwolą 
na to finanse, zamierza powoli upaństwowić 
wszystkie za konieczne uznane szkoły średnie 
gminne, i że dotyczące rokowania częściowo zo- 
stały już ukończone, częścią są jeszcze w toku 
Utworzenie piątego gimnazjum we Lwowie i no- 
wego gimnazjum w Podgórzu zostało już posta- 
nowione, a czynią się przygot wania do utwo- 
rzenia gimnazjum państwowego «w Buczaczu. To- 
czą się także rokowania w sprawie pomieszcze- 
nia gimnazjów w Krakowie, i zdaje się, że 
wkrótce sprawa ta w zadowalniający sposób bę- 
dzie załatwioną. l 
Także co się tyczy złego położenia suplen- 
tów, o czem już kilkakrotnie wspominano, obwiad- 
ozgi minister oświaty, iż już systemizował 70 po- 
sad nowych cxtra statum, na przyszłość ciągle 
będzie obsadzał powstające przez aktywowanie 
paralelek nowe posady nauczycielskie tylko przez 
stałych nauczycieli. 
. Minister nie może się zgodzić na projekt 
mianowania suplentów po wysłużeniu 3 lut urzę- 
dnikami państwowymi w X. klasie rangi, ale za- 
stanowi się, czy dotychczasowa płaca suplentów 
odpowiada rzeczywiście pracy, jaką suplenci i 
asystenci wypełniają. 
Co się tyczy reformy studjów gimnazjal- 
nych, zaznaczył minister, iż zarząd naukowy za- 
mierza uprościć naukę filologii i zmniejszyć 
liczbę godzin poświ.conych nauce gramatyki. 
Po”=krótkiej=dyskusji przyjęto ten rozdział 
budżetu, oraz rezolucję Madeyskiego. wzywającą 
rząd do utworzenia jeszcze jednego gimnazjum 
we wschodniej Galicji, aby uczynić zadość żąda- 
niom Rusinów. 


Tełegramy „Dziennika Polskiego." 
Bud+-Peszt 23. maja. Według Zgyetertes'u 
Milan przesłał regencji telegraficzną gratulację z 
powodu wydalenia Natalji. 
t Paryż 23. maja. Izba zakończyła obrady 
nad taryfą cłową i uchwaliła nagłość. 

Tarbes 23. maja. Gdy Carnot zwidzał arsenał, 
jakiś człowiek począł go lżyć i grozić pięściami. 
Schwytano go i uwięziony, ale okazało się, że to 
warjat, puszczono go więc na wolność, 

Lizbona 23. maja. Nowi ministrowie złożyli 
wczoraj przysięgę 

Aleksandrja 23. maja. Pomiędzy bawiącymi 
tu pielgrzymami z Indyj, pojawiły się wypadki 
cholery. 

Praga 25 maja, 


dentów z Paryża dla zwidzenia wystawy. Deputacje przyjino- 
wano na dworcu entuzjastycznie. 


r= 


Wezoraj przybyła tu deputacja stu , 


PETA REP. 

Wiedeń 23. maja, Pol. Corr. donoszą, że naj- 
starszy rabin w Korfa wyraził ponownie w dro- 
dze telegraficznej prezesowi, ministrów, Delyaani-. 


sowi, gorącą podziękę za pibniężaą- pomoc, jakiej. |-- 


rząd grecki udzielił żydom, tudzież za zarzą” 
dzenia, przedsięwzięte w celu przywrócenia po- 
rządku 

Wiedeń 23. maja. Na dzisiejszem walnem 
zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei Karola Lu- 
dwika podniosła rada zawiadowcza, iż z zado- 
woleniem wita doniesienie rządu 6 zamiarze wy- 
kupna linji kolei karoia Ludwika, gdyż postano- 
wienia koncesji na budowę głównych linij tej 
kolei, tudzież okoliczności, wśród których udzie- 
l} rząd koncesyj na budowę lokalnych kolei wy- 
kluczają już z góry wszelką wątpliwość, iż kwe- 
stja upaństwowienia może być niekorzystnie dla 
towarzystwa załatwioną. 


pełoomocnictwa ze strony akcjonarjuszów, gdyż 
rokowania te mogłyby być uważane jako preju- 
dykat dla właściwe! akcji upaństwowienia, dlate- 
go też zwołane będzie w najbliższym czasie nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie specjalnie dla tej 
sprawy. 

Zgromadzenie przyjęło wszystkie postawio- 
ne wnioski i uchwaliło wypłacić kupon od akcji 
w kwocie 5'4 zł. - 


Tryjest 23. maja. Słychać, że król grecki 


Jerzy wkrótce wraz z prezydentem ministrów 


odwidzi wyspę Korfu. 
Nowy prefekt, kióry 
otrzymał 


zaprowadził na wy- 
spie porządek, z 
śmierci. 

Na wyrażue zlecenie papieża , księża we- 
zwali z ambon ludność katolicką aby usunęła 


się zupełnie od wybryków przeciw żydom. 
Belgrad 23. maja. Królowa Natalja po 


listy pogróżkami 


| 


krótkiia pobycie w Jasach wyjedzie do Węgier | 


w odwidziny swej ciotki ks. Morussi, a następnie 
do Sinaja, gdzie przepędzi lato. i 

Stambuł 23. maja. Mieszkańcy pewnej wio- 
ski mahometańskiej należącej do Rumelji wscho- 
dniej, zbuntowawszy się, uderzyli na bułgarską 
straż cłową, przyczem jeden z żandarmów poległ. 
Rząd bułgarski wysłał tam wojsko, które porzą: 
dek przywróciło. Na reklamacje bułgarskie, wy- 
stosowane do Porty z powodu popierania tych 
buntowników, odpowiedziała Porta, że właśnie 
wojsko bułgarskie naruszyło terytorjaum tureckie. 

Paryż 23. maja. Dia uśmierzenia Francuzów, 
rozgniewanych postępowaniem władz rosyjskich 
podczas otwarcia wystawy francuskiej w m. Mo- 
skwie, ma car odwidzić tę wystawę, jadąc z ro- 
dziną do Krymu. 

Londyn 23. maja. Tutejsze pisma otrzymały 
z Petersburga wiadomość, że rząd rosyjski roz 
porządzeniem z dnia 3. maja, postanowił zao- 
strzyć środki, skierowane ku rusyfikacji Kró- 
lestwa Polskiego, a mianowicie przez surowe wy- 
konywanie cenzury dziennikarskiej, ograniczenie 


Mimo to jedrak nie może rada zawiadowcza 
wdać się w rokowania z rządem bez specjalnego 
| 


przywilejów szlachty (?) i usunięcie ze szkół 
nauki języka polskiego. 

Wiedeń 23. maja. Giełda zbożowa. Pszenica na 
esień 1U0$, na czerwiec 10 40. 


Qeynh«:usen 2) maja. Pociąg osobowy idący z 
Osnabruck, najechał na tylne wagony pociągu pospiesznego, 
w skutek czego wiele osób, odniosło ciężkie skaleczenia. 
E 


Przyjechali do Lwowa- 
dnia 23. maja 1891 r. 

HOTEL ZORZA. J. Jodko, z Podola ros, K. Cieński, 
Uwisla. J. Scociglimo, z Przewoźca, W. Witosławski, z Wy- 
gody. T. Derneu, z Cognaku. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr. K. Matyas. z Brzeska. W 
Jonasz, z Bóbrki, A. Mayer, z Niemiec. S. Stross, A. Pop- 
per, ti. Müller, z Wiednia. M. Loffler, I. Laufer, A. Herdan, 
z Berna, I. Landau, z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. Dr. 
J. Domański, z Chlebowie. ©. Jaucznik, ze Stryja. J. 
Dreksler, ze Szląska. L. Małecki, z Odesy. K. Litwin, z 
Krakowa. M. Kreppel, z Drohobycza. Glaser, z Wiednia. 

HOTEL KUHNA. H. Michali, z Brzeżan. P. Połanski 
z Uszek dużych. T. Kiny, z K ernisy, M. Popławska, 7 Tu-* 

| rzego. L, Keller,j z Otynji A. Horowitz, z Bożykowa. 


B. Weinreb, z Starej soli. 


eres zycy. 


Pani Marja Pfink, Rynek 17, w 
Lwowie, 24. kwietnia 1890: Tak jestem ucieszoną rezultatami 
robót na państ im aparacie do cernwania, że czuję się zmuszon: 
wyrazić to panu, oraz zawiadomić, żez własnego doświad 
czenia każdemu ze znajomych aparat polecać hędę. — Pani 
Józefa Uleniecka, Lipcwa 2, we Lwowie. Z pslecen'a pan 
Kriewshaberowej, u której widział m aparat, proszę o przysłanie 
mi jednegó. — Pani Marja Gregorowicz, Lwóv, 31. stycznia 1890. Robot. | - 
bardzo Przyj mna i przepysznie regularna, co jest 
absolutnie nie możliwe wolną ręką, — Pani Marja Teresi Prexell, wdowa pi 
i F p Pański aparat do cero 
wania jest wyśmienity. W krótkim eząsie stanie się om podobn:e jak meszyra 
do szycia w każjem gospodarstwie domowem niezbędny. 


Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo: | 
zowa pomiędzy Lwowem a Lubienie po 75ct. od osoby, wózkiem z Gród 

ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. — Łazienki 

Zz wamnami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. 
mulowe parą ogrzewane; leczenie elektrycznością i masażą, (maser i ma 
serka fachowo uzd.lnieni), Nowość: Przyrząd rozpylający wodi 
siarczaną, do leczenia chorób nosa, gardła i płac, nie 
wyłączając gruźlicy. — Kąpiele zimne w rzece 
ądzeniem i pościelą (materace sprężynowe: w cenie of 
ba mies.kań do cpalaniz 
W sezonie I, ed 20. maia do 20. czerwca i w III od 29. s erpria teny mieszkań ' 
20%, niższe, W tymże czasie deznarą upustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectw 
prze e. k. starostwa potwierdzone, — Fiaker zakładowy po stałych ce 
nach za wszelkie jazdy Obszerny wzorowo utrzymany park. cieniste gwier 
kowe chodniki, Kapl ca z ecdzłenną mszą sw. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie 


Dyrekcja zakładu. 


Kąpiele siarczan 


przy ulicy Słowackiego 1. 8 
sbek ogrodu lazulckiege 


| Stacja klimatyczna, 
Na miejscu apteka, 


Do keńca czerwca ceny Zzniżone, 


Pr spekta na żądanie 
Comp 


M. Jaroszyński, 
administrator. 
1303 a 


Poł LL ARAKAN, 
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BRACI 


KARTY 


i. Kalowrnfing 9 
= ZEE DZI 
1V. Weyringergasse 7 a 


ZAKOPAN 


Zakład wodoleczniczy dra Chramca otwarty cały rok. 


50 ct. począwszy za pokój kompletnie urządzony 2 pość ela, pożywienie 
i k piele, Goscie korcystają bózpł.tnie z zakładowej bibliotex1 
bilardu, fortepianu, czyte!ni. kręgielni I gima: styki. 
gE Z pcewodu liczu go zjazda kości w s:zonie 
letuim, uprasza administracja za ładu o listowa lub telezrafiszne poiufof 
mowanie się przed przyty'iem, czy pokój na raz e jest do dyspozycji. 

br. A. Chramiec, y 
dyrektor i włeśc. /atł du wodelee niczego 

ra (hramców ach. 
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| Parkiety i posadzki deszczułkowe 


wszelkie wyroby stolarskie 
jako to: okna, drzwi i t. d., jako też opaski do 
drzwi s listwy poll. gawe — poleca : 


FABRYKA PAROWA 


Niederian dzko =- amer; ka skiego 
Wywarzz siwa żeglugi parowej 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


Perła tatrzańska. 
Poczta i telegraf, 


a te dziennie Odl 3 zł. 


ODBC SOC 


lizny, 
tow.rów jedwabnych i aka.mitnych, jsrzyboro.7 krawieckich i modniarskich. 
Oddział II. Wyroby ponczoszkowe dla dam, panienek i dzieci w jedwabiu, 


oraz 


wełnie i fil d”ecossz2. 


WCZELAK 


1347 


a metr i wyżej. 


JAZDY 


1187 


i wyżej 
<tół 980 do 30 sr. 


WIEDEŃ. 


maa 21 


porosianowA | zł. 
marmurowa d0 et. 
azklanna 70 €t. 
miedzianna 55 et. 


Znane najtańsze źródło 


Naj większy skład jest zarówne 
w part rza, jakcteżł na I 
piątrze podzielony na wiele ~% 


Oddział X. Tu są portjery po zł 1-79 do 280. Firanki Tuni 
jakość Ima 3'.5. Maroco 425. Bagdad po 525. Trapezunt 57-. 
iężkich pong Kirman i eh ı materji D+ meblo. 
Białe odpasowane firanki Ecronkowe. safe OŁuo 1:45, 1°75, 1-90 a 
Odd.iał XI. Największy w, bór mudaych 09; , „250 po 50 zł. 
K mypletne garnitury gobelinawe Składa ące się z 2 ksp na łóżka i 1 na 
„Wsch dnie kapg BAG! we | wielkość 1-25. IL zu. IL. 45u 
Prócz tego wielki wytór famoloty;h i myśliwskich kożów, koce na łóżka 
i konie. Ste baowa ne «ołdry wełnikae, Wiluwane, atlsowe pikuwe i e-dobue 
Zamówienia.z prowineji załatwia sia zą pobraniem jak najsumienniej,” 
| Osobny oddzi } dla wyeæiki. Cauuisi gratisi frauua, 


Mągstju „AU ŁOUYRE” we Lwowie, plac Kapitalny 1. $. 


NADESŁANE. 
Puwłoknzemis (uiograficzne 


z Awieikolyjek fotogra až Fa mzłerainej wiełkote* 
wykony,c A s? zairał! podobieństwa ri 


adaa Zakład A a 
foltagrzie-qy J. En Ek a 
Wszech nauk lekarskich 


ADOLF WEISS 

‘ameryka ogki dentysta 

po odbycein specjalnych ` stuljów w Rerlinie i Filadelfii 

osiad! we Lwawie i rozpoczyna praktykę z dniem 1. maja 
rzy ulicy Karola Ludwika l. 11. 


ilak od SAL ZNAC 4 Gie W Gogna 
Kolek od Salome 4 CIE w Plab 
Towarzystwo akeyvjne o kapitale 4,000.000 franków założone 
% roku 1809. Koniak znakomitej jakosci, premiowany wie|- 
kim złotym medalem. Sklad główny dla Austro-Węgier: 
Heinrich Mend] et Comp. Wien |. Schottenring 32. Ajencja 
np. W, Stückera we Lwowie. 


©- 


Lwów 
Remin m M. 


ara 


q 


Spezęlsta chorb skórnych i wengryomych 


Ur kzmierz Poliewgki 


po odbycin spocjalnych simljów na klinikach prof. Fourniero 
besniere w Paryżu, Dasara w Berlinie i koposiege 
w Wiedniu, zamieszkał przy wiey Clowej nr. 2 (dom 
Wgo prof. Czyżewicza), 
Ordynuje od Ii. do 12. i od 3. do 5. 
OTA W Ki ETANO IK OBYZIE S 


Kuracja wiosenna. 


Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszyn, 
czasem, w kturym winno się podreperomać zdro ' ię 
È organizm nadwer.Żony zimą — a do tego celu 

nadaje się najlepiej 6:2 e 


1 - 
t Ap ELF U |) a 
A f 41.178 — 2 17 
Mi suki FEA ED ER 
g> Go 7 RH |) 

MEGO EE A 

| a MOGA Mineralna 
nm $ZCZAWA ALKALICZNA 
zarówno jako mnmolstny środek kuracyjny, 
jako tz przygotowawczy przed leczeniem sj 
w Marlsbadzie, Marienbadzie, Fran. 
zeusbadzie i innych miejscowościach kuracyj. 
nych, Śrędek ten polec.ny jest przez lekarzy. 


Dr.. Andrz j- Lorentski 
ordynować będzie, 
jak lat ubiegłych, w Krynicy. 


~ Wzywa P. Władyśiawa Borzęckiego, 
praktykanta» banku we Lwowie, o podanie swej adresy, celem 
x pewnego wyjasnienia. 
` Stanistaw Piasecki. 


ea 


4 


TEATR HR. SKARBKA. 
© zi a: 
U godz xie pół do $-tej po południu: 
on r.z czwarty : 
Raj utracony 


komedja w 3. aktach Ludwika Fuldy, 


una 


O g dzinie pół do 8-mej wieczór: 


tagl o raz ósmy : 


s4 o 


ostio we WIĘGNIU 


operetka w 3-ch aktach F. Zella i R. Herceego. 


Muzyka Jana Straussa. 
Przekład "A.  Kitschmana, 
Akt I. 
Urce'ystośsé ludowa ra tureckim szańsu. 


r 


Aleksander Cagliostro . Myszkowe'i 
Iorerza Feliziani A . Skalska 
Hr. Stefan Fodor, węg. gwardzista . Laskowski 
Baron Liev n. retimiśt, z . Jamiński 
Hr. Prinzensteia . Nowicki 


Markiz Geuti oli . Chudkowski 


Pan: Adami 7 „ K sprowiczowa 
Ewilj», jej sio.trzonica . Radwan 
Abt II. 
W laboratorjum ezarnoksięskim Cagliostra. 
Akt TH. 


Jasnowidząca, 
Nowa garderoba. — Nowe dekoracje pędzla p F. 
Diilla. 
Elektryczne swiatło. 
gag” Fo cenach dramatu "$E 


A raz pl rwszy: „Thermidor“, dramat 
ach Wiktrypa Srrdoeu w przelładzie 
Heleuy Marfewicz. 


Jetro 
w 4, p 


41744 554 


Wiedeński megezyn towarów modnych. 


„AU LOUVRE: 


Lwów, płac Kapi'tulny I 3. 
Największy w guświe franceu- 477 
skim urzą łzony s ład tuwarów 


R 


na całą G: licie 


Sezon 1891. 


zakupna. 


cddziałow. 


Oddział I. dla koronek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i i 
7 żek, „, haftów i koronek do bie- 
kapelaszy damskich i dziecięcych, z uii ouśd 


borów, pasm auterji, talów, welonów, 


gurstiy 1 ieituszki dla dan i dzieci. 
Oddział IIL Krewo.g myssie. skarpetki, bieliaae meska, kolnierze i man- 
kiety, p-rasola anrielskie, laski, chasiki kieszonkowe, szelki 1 r-kawięzki. 
Oddział 1V. Rękawiczk damskie skórzowe duńsk:e, 
skie, jakoteż rękawiezwi jedwabne, we/niane 1 niciane. 
, Oddział V. Wa.ilacze tzerua i kolorowe na bale | wieczory, oraz wielk 
wy bór W az OWO zbyskowveh i dekoracyjnych p 
dztał VI Faruco!e i parasoakii En tos: Uas 74 3-50 i wiecej 
Oddz at FLI. Staniki trykotowa i Jer e; dd vo <A! 
l wyżej, Wielki wybor bluz do praui., £ Sutyny l jed 
Oddział VIII. Susienki dmąecinne, piaszczyki, palteciki i fartuszki, 
Oddział IX W oddzie e tym znajduj, zj, wielkie dywany salonowe od 
zł. 6:75 i wyżej. Dywaniki M tingowe do pokojów dziecięcych i jadalni od zł. 
275 i wyżej. Dywany przed łóżka po Z4. 175, Qnodniki po 20, ży, 45 et. do 3 zł. 


szwedzkie i ang'el- 


«lu daru po zł. 4790, 257, 3:50 


aviu. 


po ał. 3:30, 
jelki wybór 


kap na łóż » i stoły od zł. 2-50 


| Właściciel: E. M. RERNFELD z Wiednia. 


O | O E a yn ZZA POZA PSZZE 
istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


moksnolitowa 55 ct. 
ctynkowa 55 ct: 
żelizna 40 ©/. 
uasiadewa lë el. 


+ 


Drobne ogłoszenia.| Mim w mh | zp 
2r 


Doniesienia rozmaite 


po 1%, canta oń wvrasu 


Z D 
U” professeur de frangais 
accepterait volontiers pendant les 


six semaines des 
Boit a la campagne, soit peur voyager, 
Il prefórait cependaut un emploi séden- 
taire. S adresser a l’ Administration du 
„Dziennik Polski.“ 


paer hygieniczny, zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek, poleca 


Adolf Pokorny, magister farmacji. 
Lwow, Wałowa 15. Cena pudełka 70 et. 
S 


T ksped;torka i telegrafisika 
poszukuje posady. Zgłoszenia do urzę- 
du pocztowego w Rozwaduwie. 
czmia z dobrego domu i z aczei- 
wemi zasadami, który ukończył 4 klas 
gimnazjalarch lub realnych poszukuje 
dom ajcn yjny i komisowy: Edwarda 
Gebhardta, we Lw wie, ulica Wałowa 2 


Mea O o c, 
pisrnik bez wszelkich dodatków, naj- 

stesowniejszy do wód mineralnych, 
mleka, herbaty, pčlecany przez lekarzy 
iako najlepszy środek do trawienia, paczka 
12 :t. polec» cukiernia Zimm era, ul. 


Akademicka, Lwów. 
Ha w Skołem, o 10 pokojach, 


i 
W bard.o elegancko urządzona, a po- 
łożona w najdosodniejs em miejscu. jest 
z wolnej ręki natychmiast do sprzedania. 
Bliższ: wiadomość w Administracji 
„Dziennika“. 410 


Í Å- | | | | z 
Z ozzad fotograficzny Karola 

NRReszkiewiczą. istniejący od lat 
7 ue Lwowi», został przeniesiony z placu 
Marjackiezo 1. 3 do nowo wybudowanego 
Atelier w hotelu Europejskim w parte- 
rze i urządzony podług najnowszych wy- 
magań z aparatami błyskawicznymi, 
awistło zaś dzienne do zdjęć fotogra- 
ficznych _ zastosowane do nowoczesnej 
Sztuki na wzór pierwszorzędnych zakła- 
dów zagrznicznych, 414 


| nmo BADEN m Mim 


á~ódeł gorących od 35—36° Celsinsza). 
piele przez rek eały 
e sezonu letniego i. Maja. 

Frekwencja w roku zeszłym 17.432 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 
położonego miasta zdrojowego urządzone 


ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 


Ot did 


; Przez nowy 
konwersacyjnemi salami 


vacances, une place 


kurhaua s wielkiomi, przepysznemi koncertowemi, 
j ] biblioteką i restaurację, eraz salami do 
gry, nowemi zdroja mł, doskonałym toatrem letnim, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Maja 1891 r. 


orzez Suez sprowadzane 


FIERBATY 


chilńekie, 
po zł. 2, 2:80, 3:20, 3:60, 4, 4740 i zł. || 
za funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 1-50 i 1-70 za funt — 500 gramów || 
z zupełnie świeżego transportu 


DOK BANKOWY i KANFOR 


LARFELD 


1021 


Mear pomocnik handlowy 
z kilkoletnią prsktyką, oraz będąc 
pomocnikiem w pierwszorzędnym handlu 
poszukuje posady w miejscu lub na pro- 
wineji. Łastawe zgłoszeni» poste restante 
Lwów, J. S 405 


ZM. e m 


we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym bez deliczenia prowizji. 


pess w okolicy Tarnopol» jest do 
zamiany 2a odpowiedną inną w Ga. 
licji wschodniej. — Dochód roczny brut- 
to 540 ał., netto 400 zł., służba dzienna, 
karto- anie 1-razowe. Bliższej wiad mości 
udzieli pośrednik poste restante Iwan- 
czany k. Zbaraża, 


i A 
Ha podolski przeniesiony do 

kamienicy przy uliey Piekar. 
skiej 1 2. A. urządzony wykwintnie 
i nowo umeblowany poleca się i nadal 
łaskawym względom Szanownej Publi- 
ezność', jąkoteż restauracja w hotelu się 


noleca handel 1010 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


č 
X 
x 


' 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 4 


znajdująca. 402 ye 6 eeg poł u ejak styk ć Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne ję 
padca gos oaee bi, TE NR ia ch Ele Ga oto ( kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 4 
\ tnią praktyką z renom. gos od obe- każdej stacji pocziowej j Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 1 
suie w FSF w m ki zarzą- | 1 szt, 23 mtr, płótna baweł, 15 ct szer. 480 K 
zający 09 morg magdeburski ch -|1 22e 5 zR 420 | kg” k EE fot ża KE” í n< * Nar 
kaja” posady od 1. lipea r. b. Ładawojł 28 7 prha? 187 " a EJOOOOKX E KOGOGZOOZZOJCCH 
oferty uprasza pod adresem: T. Stefa-|1 „ 23 Damast Gradl „ 13, „ 695 ; z en i me 2 
niak Grylewo pod Węgrowcem w Wielk.| 1 „ «3 czerwouego Nankin a 
= aka rE evie a Truskawiec 
1 „ 23 niebiesk. Nankinu 
ia + z lub Hałet .. „B*., 510 in; -n i i inji inj 
Mi wa, L, 28 mobiesk. Nankin ” ” ` aktad zdrojswo-kąpielowy i stacja Klimeiyczno-lecznicza w Galicji wschodniej, 
ieszkania i sklepy 1. 40 dy A NE a a» Sa MS Urząd pocztowy i tegraficzny w miejscu. “ŒE 135€ 
po 1 cencie od wyrazu. l > 40 , p, „83 $> K í 10:40 Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko Jasską 
e : 40 C PRA a” TE i węgiersko-galicyjska do Drohobycza. 
omiešgkania od różnych terminów) | "Uzin chust k surowych blafysb . . 140 |Z ojowisko i uzdrowisk i kiei okolicy AAIE oc ARK 
P (miedzy innemi pomieszkania 1 obrus w różnych kolor. 150 [_|etm. 1 A0 boga e ali rora PWS "Eg AB. We i zd R. piegi 
za nadesłaniem pieniędzy Inb J p Arog glauberskie w z 


kawalerskie frontowe, elegan- 
ekie, większe i mniejsze z odpowie- 
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). Sklep. Stajnię. 
Wozownię wynajmuje Zarząd realno- 
ści Emila Bertemiliana Brajera 
w godzinach 9,—12, i 3.-5. 


pełuości, zastępujące Kissingen. Homburg, Marienbad, Kreuzn ch, Veynhatsen 
W.esbadeu itd. itd. 

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowa, szezawa alkalowno-ziemna, ką: 
piele Ssłono-siarkowe, przewyższające wszelkie inne kąsiela słone. stom 
jodo-broinowe i słeno-siarezane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane, Natrysk 
| PIOTR POLANSKY, fabrykant nosowe. Leczonie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca, Mleko. Apteka i skład wór 
(TT SIEP super E >pęBRE GI wyrobów bawełnianych mineralnych. Tusre z słodkiej wody. j 

l. Sapiehy 27 b. w parterze. Zaleca:ą przez najznakomittzych lekarzy krajowych i zagranicznych w «ierpie 
„~ „mieszkania o 3, 2 poko'ach z nyłą w ERANKSTADT a) Radhost|p'ach skrofuiicznych, goścowych, dnowych, syfilistycznych, w przewlekłych choro 
1 przynależytościami de najęcia, 400 Moravnir. 1307 |bach przewodu pokarmowego, chorobach neiek i pęchęrza, w rozmaitego rodzaju 


kom —=> chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych, 
. r j a r | 
Lojeń! Ogień! 


zaliczką. 
Gwarantuję najlepszą jakość moich wyro- 
bów i obowiązuję się na źądanie, co się 
nie podoba, za nadesłasiem fracco, wy- 
mienić, albo zwrócić p eniądze. 


Ordynuje lekarz zdrcjowy Dr. Aureli Plech. cesars*1 radca z J.rosławia, 
Dr. Stanisław Dekański z arakowe i Dr. Enil We*hsler ze Lwowa. 

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami 
łelaznemi i materacami od BU et. do 3 zł. dzieunie, 

Kaplica tac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra. 
sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje z zakła- 
dową na czele, cukiernia, kawiarnia, restaura je izraelickie, sklepy, fryzjer, eyru- 
lik itd. Skwery ozdubne, prześliczne spacery, wycieczki w ckolicę, zabawy towa- 
zyskie, retniony itd, 1 

W pierwszym od 25. maja do 1. lipca i ostatnim sezonie od 15. sier- 
pnia do 25. września, pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze 
Wszelkiego rodzajn zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd 


— 


Kuracja terenowa. 


są z całym komfortem i elegancją. 


jakoteż przepyscuym 


cdrojowy w Trnskawcu. s h 
Ubo lzy uwzględnieni będą tylko w I sezonie do 15. czerwca i w III. sezo- 
ne ed 15. sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I. sezonie tj. po 1. lipca 


ogrodem i iunemi nrządzeniawi, nastręcza się publiczności przyjemność, wygodę 
i rozrywki światowego zdrojowiska. Baden jest również zaopatrzone 
w najlepszą wodę do picia ze źródeł wiedeńskich. 


Wszelk e nowości prześcigneła nowo 
wynaleziona patentowana elektryczna 


Wiad>mość i prospekta na żądanie gratis przes 


La 


D 


Naturalna 


ilińska 


nowe, 'nszowe i basenowe. 
Mleko żętyca Inbalntorium. 


wrz' śnią, 


dowy i dr. Kazimierz Kaden. 


; 


Rządca ekonomiczny 


z 14-to letnią praktyką, w zawodzie swym 
wszechstrenn 6 wykształcony, poszukuje 
od 1. Lipca posady w większym majątku. 
Powołuje się na rekomendacje Wgu Jana 
Gn ińskiego, właściciela dóbr Cieszanów 
p. Cieszanów. 

pod „Rządca* 

1436 


Łaskawe zgłoszenia 
poste restante Cieszanów. 


W DOBRACH 


JWnej Karoliny hr. Husarzewskiej 

w Chomiakówce pod Tyśmien cą 
przy drodze krajowej i kolei Państw owej 
jest do wydzierżawienia od 10. lipsa b.r. 


Miya amerykański walcowy 
wra: 4 młynam zwykłym o 3-61 kamie- 
niach zasilane bardzo stałą wodą, 

Ché mający dzierżawić takowy za 
czynsz reczny lah od korea płatny, raczy 
się zgłosić po bliższa warunki do = 
rządu dćbr. 1459 
DRST 


| FOSFORAN ŻELAZA | 


| LERASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie a ko- 
tci i krwi, jest nader skuteczn 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
tołądka, bladaczce, białym upła- 
wom, ti nieregularności miesięcznej 
u kobet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wgtłym i delikatnym 
dzieciom. 
SKŁAD w Paryżu, $, ulica Vivienne 
| w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
suha, Wewiórskiego, Ruvkera, Sklepiń- 
wkiegu i Boise a. 513 


Wydawca Jósef Laakownicki, 


Oddawna znane źródło lecznicze., Znakomity, dyetety- 
767 


czny napój. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


Dyrekcja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


G-2 | <B> R Bt 


ILWVONICZ 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 


Szczawy aikaliczno słone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 

w chorobach skórnych, syflitycznych, renmatyzmie, nieżytach błon 

śluzowych, zapaleniach stawów i ckogtnej, craz w rozlieznych cho- 
robach kobiecych. 

Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem wgłębi 371 mtr 

źródłem słono jodowem o niewyczerpansj obfitości, kąpiele borowi 


Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. A 4 
Instytus leczniczo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem 
prof gimn. lwowskiego dra Woigla i lekarza zakłado wego. 
Pora kąpielowa podzielona ua 3 sezony od 20, maja do konca 
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają dr. Klemens Dębivki, lekarz zakła- 


Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we 


wszystkich aptekach i handjach wód w kraju i zagranicą. 
Prospekta o łatnie rozaeła Dyrekcja. 


a<€> .€3-€> © ©>-3-05-€3-€3 €3€3><€ 


ko wieczna zapalniczka 


kieszonkowa 


której m lionv sprzedano na wystawie 
światowej w Paryżu i na wiedeńskiej 
wystawie przemysłowej. 

Jest to najp aktyczni jazy i naj 
eułowniejszy przedmiot na oiu wy 
stawy. 

Wieczna ta zapalniczka jest ze 
srebrnego niklu, pysznie emaliowana 
i zawiera niespożytą wieczną elok- 
tryczną baterję, która przez mecha 
ńtezny przycisk przy największej burzy 
i niepogodzie, zapala się riezawcdnie. 


Komisją zdrejewą. 


opłacają takso całkowitą. (Przedrnk nie będzie opłacony). 
6 Już 1. Czerwca. a; 


622 
150.000 zł. 


ge” do wygrania ZH l 
promesa Losu z r. 1864 


u. po 45, zł. ', po 2%, i 50 et. stempel. 


à 
Szczawa! | 


Cena za sztukę 
zł. 1:50. 


Jedynie do na'ycia zt gotó:kę 
lub za pobraniem 


Główna wygrana 200.000 zł. 
„Wiedeńskiego losu komunalnego” 


brzy ciągnieniu 2. Stycznia t. r. padła na los swego 
czasu u nas zakupiony. 


Towarzystwo akcyjna kantorów wymiany 


Wiedeń MERCUR” Wiedeń 
F „M 


Wolizcile 10. T Strobelgasse 2. 


w domu eksportowym 


S. Altmann, 


Wiedeń I. 
Schónlaterngasse 13. 


Pomimo wszecłstronn*go rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów n» tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć stare go, bo 30 lat 
istniejącego środLa, którym jest 


Wr. Fryd. Lengiela BŁ LSAM RRZOZOW Y 
dowodzi to więe prawdziwej wartośii tego środra upiększającego, wprost przez 
naturę ssmą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny ces:r. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, proknrator 
udiwersytetn w Wiedniu, i profesor Pyefuch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam 16u uzyskuje się za pomocą Fostępowani:: chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy. odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnio wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi | zaczerwie- 
nienia, wygiadza zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży I ożywiony koloryt. — Cens iśalsamu brzozowego zł. 1-50 za dzban uszek. 
Ręce, które p" użyciu Balsamu brzozowego zyskuj+ nadzwyczajną delika- 
tność, konserwuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA O©PO-UREME, 
doza 60 ct., i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę 60, 35 Cl. 
Da nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Rnuvkera, w Krakowie n Wiktora Redyka apt, 
w Czerniowcach n Golichowskiego następcy Mabl apt, w Tarnowie u Maurycego Adiera, w Bielsku u Alfreda 
Blumenthala i w droguerji 1. Haas. 843 
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Tannen- und Fichten- 


Erzeugniss von einer grösseren Sage 
auf ein oder mohrere Jshre per Casa 
zu kaufen gesucht oder auch 


Niigewerk 


zu pachten, eventuell mit Holz oder Wald 
zu kaufen gesucht Ausführliche Z :sebr.- 
ften unter „Holzkiufer 1000“ sn die 
Annoncen Expedition von Heinrich Scha- 

lek, Wien, I.. Wollzeile 1t. B 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały *, kilo inięsza- 
nych zł. 1'wv. 

1}, kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych 4ł 150. 
'|, kilo Czekolady doskonałej 
po 80, 9 er, i wyżej. 

1/3 kilo oe — mięszan. 
5 et 


poleca 13:9 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika |. 3. 


© tynji. 


d 
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a — 
~ Dachówki falcowane. | 


Niniejszam mam zaszczyt zawiadomić 
pp. Ludowniczych, architektów L wł. śui- 
weli domów, iż posiadam zusczną i] só 
zessłorocznych dachówek falco. 
wanych, )27008Ż i terowanych 


Fabryka maszyn, tartak i fabryka patyczków 


(czarue), ustauawiająs ceny ¿a takOwe 
aż de 1. lipca Pe r. ta e 


w roku zeszłym. |, h 
Posiadam również rodzaj dachów k, 
których krycie o 15'”l taniej wypada, 
aniżeli krycie słomą- za 
Dla przewozu dachówek na prowiu'ję 
uzyskałem znaczny opust kolejowy. 


Sklad materjałow badewianych 


Wiktora Lublinera 


w Krakowie, ul. Dietla, l. 53. 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


T. BREDTA Fabryka maszyn w Ottynji 
parę kroków od dworca kolejowego (Stacja między S'anisławowem a Kołomyją) — poleca swój 


warstąt mechaniczny, kotlarnię, odlewnię żelaza i metalu, urządza gorzelnie, młyny 
parowe i wodne, browary, tartaki, cegielnie parowe i t. d. Reperacje jak najtaniej. 


——— Ra 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Papier z fabryki czerlański sj. 


— 


Kąpiele Wyższa 


jodowo-solankowe BAD HALL Austrja 
Najsilniejsze „sołankt jodowe kontynentu przeciw skrofułom 
1 wszystkim ogólnym i poszczególnym chorobom, w których al aR 
ważny środek leczniczy jest wskazany. Znakomite urządzenią z, = 
cyjne (kuracja kąpiełowa i zdrojowa) owijecnia inhałceja zbie 
saż, kefir). Bardzo korzustae warunki klimatyczne Stacja M. 
ruta pod;óży prata Linz nad Dunajew. i CH 
BE Sezon od 15. Maja do 30. Września zag ` 
Wyczerpujące prospekta w wielu ję ykach przaz 
Zarzad kapielowy w RAD HALIL. 


SZPRYC 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryiu. 

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżgczki. 


głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórski: go, Ruckera, Sklepiński gg, 
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Zakład kąpieli wód siarczanych i żelazisto-borowinowych, oraz wodoleczadią 
Kąpiele w Pustomytach uznała chlubnie „komisja krakowskiej wystawy | veruldłej.* 

Lekarz ordynujaci Dr. Jun Prus, — specjalista chorób nerwowych 
i wewnętrznych, b. asystent kliniki chorób wewnętrzny h Uniwera. Jagiellońskiego 
Lwów, ul. Keściuszki 1. ?. Sezon otwartym zostaje 20. Mają. 

W parku zakładowym jest stacja kolei, jazda «e Lwowa trwą 27 minut, 
i kosztuja I klasa 60 ct., II. kl. 4' ct i IU, kl. 20 et. 

Fuciągi k-lejove odchodzą se Lwowa według zega'n lwowsk. rano o godzinie 
Bro i 1020, a wieezorem o godzinie 8'45, — zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa 
rano o godz. 8 6, po południu o godz. 3-36, i w nocy o godz. 123. 

Żatład zaopa rzony w telefon łączący ze Lwowem, listy odbierają 
się z pocztowych wagcnaw i ekspedjują się w miejscu. / 

W pośród wielkieze, przeważnie szpilkoweg parku zaajdują się domy 
z mieszkawiami od 1 do 3 i reiu pokoi, niektóre z nich z kuchniami, a Wszystkie 
umeblowsne wygodnemi m=blami, zaopatrzone elek'rycznymi dzwonkami, usługa 
męska i robieca. W jednym z domów restauracja pod dozorein zarządu kąpiełowego 
zostając', ceny niżste niż w pierwszorzednych restauracjach lwowskich. Pianino 
Fleyela dla użytku gości; ceny pokoi od 49 et. do 1 zł. dziennie 4 

Nowo urządzone łazienki na rzece „Radwan“ odpowiadają wszelkim wyma- 
ganiom kuracji hydropatycznej; wdychiwania rozpylonej wody Siar. 
o*anej w odpowiednich przypadkach chorób narządu oddechowego. 143 
Wszełkich wyjaśnień udziela na Żądanie: Zarząd zakładu kąpielowega w Pustomyta: h, 
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J. ANDELA 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, prówki, 


tónogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną E EH 
G ani 


T 
k 


D - 
i po«nością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 0% 
śladu mie pozostaje. 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


w droguerji J. Andćla 


13, zum „Schwarzen Hund’ HussgaS5€ 13, 
13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w pgžtzo. 
WE LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orta - P. Mike. 


; i z dwyk: f Ilanke skład 

!+s-b apt., Alojzy Hübner draguerja, ul. Karola Ludwika, J67%) Auke skła 
B uatecj jów, J; Meser apt ABE Geilhofer apts Karol Baya ai- Krakowska, 
Í R ECZ: W. Fuseki apt. BIABA: K. Kruppa: BRODY: W | n esberg api 
«HODORÓW: St. Daszkiewicz apt. 'RYSZ AK: Jan Zaniewski apt GRÓD - 

vod Lwo»6m: A Lippu. GLINIANY : A- Hełm. apt- E, J: R. Pasch „588 
K YŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz. K. Br, LR wy ki KORIE N- 
a CE: M. Reder api. KOSSÓW: S. Bursa apt. KRAKOW; K Rudier apt, 
I ildner, S. Steiasenberg i M, Adler apt. WADOWICE: S. Kn- 
i kt A" T Rauchberger. ZŁOCZÓ W : Józef Gold. ŻYWIEC : M. Pa- 


E Stockmar apt, W. Redyk apt» E- Wiszniewski apt, L, Rosner Pt, 
i włuszkiewicz. — KAŁUBZ: St. A. Szuston apt- 1386 


+: 


rzysztofowiez, skład materjałów, A. Hawek» KROSNO :; Jan Natarowjcz, 
KULIKÓW: B. Misiołek zł Y: Alek" Zagajewski apt. ee 
wWigłoeki apt. NOWY TAKG: Ad. Baumann, t. Lauer, S. Holzgrün. NOWY 
SACZ: T. Grosrbard, Liechtmann. NIEMIRÓW: K. Przedrzymirski apt. 
PRZEMYŚL: A. Faliszewski, SOKAL: Eug, Wysoczański api SUCHA: 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil _nt, STARE MIASTO : A, Pa- 
lnch apt. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz api, E. Frantz. TARNOW: 4. 


